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tyehodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
© dia Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

VW dnie świąteczne zaś dle Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
s.jesięcznie zł. 2— kwartalnie zł. 6— 
Za granicą kwartalnie złr. 2:50. 

W miejscu z dostawą do domu 
cJjesiecznie 1 zł. 56 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 
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Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłita na „Gazetę Narodową“ wynosi: 


We Lwowie 
miesięcznie . . > 


. złr. 1.50 


kwartalnie . . « « . . „ 450 
Na prowincyi 
miesięcznie . . . . e . Zim. 2.— 
kwartałnie . . . . . + » 6— 
pokmie . . 0... „12.— 
do końca roku bieżącego . a lB 


Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
raniu naszego pisma. 

Za nadesłaniem 35 ceutów nowi 
kwartalni abonenci otrzymają głośną powieść 
E. Zoli „Pieniądz* (2 tomy), odbitkę z foj- 
letonów „Gazety* 
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Z bieżącej chwali. 
Lwów d. 23. marca. 


(Chwllowe załatauie pruskiego przesilenia gabinetowego. — 

Wiadomości z Królestwa i Rosyi. — Szlachta rosyjska i 

majoraty. — O prześladowaniu żydów rosyjskiel.— Zamachy 

dynamitowe w Paryżu i anarchiści. — Prasa franouska o 
anarchistach). 

Wedle ostatnich doniesień berlińskich, ce- 
sarz Wilhelm podpisał już w Hubertusstocku re- 
zygnacyę hr. Zedlitza z posady ministra wyznań 
i oświaty, a kanclerza Capriviego z posady pre- 
zesa gabinetu pruskiego. Hr. Zedlitz już onegdaj 
wyjechał do Karlsbadu; eo do Capriviego twier- 
dzi Kreusstg., że on tylko do czasu zatrzyma 
tekę kanelerską; a słychać nawet, że i p. Bótti- 
cher, wiceprezes gabinetu pruskiego nie długo 
myśli pozostać na urzędzie. Kto zostanie mini- 
strem na miejsce Zedlitza i prezesem gabinetu 
na miejsce Capriviego, tego nikt przewidzieć nie 
zdoła, a rezygnacya Bóttichera „jeszezeby bar- 
dziej zawikłała sprawę. W pruskiej Izbie panów 
skorzystał br. Klinkowstróm ze sposobności i w 
imieniu konser xatystów bardzo serdeczne słowa 
pożegnania poświęc4 Zedlitzowi. Caprivi miał 
zatrzymać tekę kanclerską jedynie na nsilne ży- 
czenie Włoch i Austryi. Jednakowoż każdy kan- 
clerz niemiecki będzie się musiał trzymać tejsa- 
mej co on i co ks. Bismark polityki zawilętrznej, 
na osobie Qapriviego zależeć w tym względzie 
nie może. ; : 

Co się stanie w sejmie pruskim, a ewentu- 
alnie 2 sejmem pruskim, tego także nikt przepo- 
wiedzieć nie umie. Zedlitz i Caprivi mieli w nim 
większość za sobą, i mimo to, wbrew zasadni- 
czym pojęciom parlamentaryzmu ustąpić ujrzeli 
się zniewolonymi. Co uczyni tą większość? Tyle 
zdaje się pewnem, że wcale nie przystanie, aby 
z zakwestyonowanej ustawy szkolnej wyjąć oso- 
bno i uchwalić dział, dotacyi szkół dotyczący. 
Wedle prawideł parlamentaryzmu wypadałoby, 
a izwet należałoby rozwiązać sejm w takiej sy- 
tuacyi — ale zapewne wróciłaby ta sama co obe- 
cnie większość i z tego błędnego koła niepodo- 
bnaby wybrnąć; jeszcze futalniejszem atoli by- 
' loby położenie rządu, gdyby z nowych wyborów 
wyszła większość antikonserwatywna. Po tylu 
manifestacyach jednynowładztwa monarchy, Wl 
helm II. nie może przystać na utworzenie gabi- 
netu antikonserwatywnego. Cesarz Wilhelm wziął 
na swoje własne barki wiele, zbyt wiele. Do 
Berlina zapewne już temi dniami wróci, gdyż 
zapowiedziane jest jego przybycie na obiad, jaki 
d. 26. bm. daje ambasador austryacki. 

Cudownie spisuje się hberalizm pruski. Ce- 
garz, jak już wiemy, naruszył jedną z głównych 
podwalin parlamentaryzmu, zmuszając do dymi- 
wyi ministrów, którzy mają za sobą niezawodną 
większość parlamentu; i gdyby to trafiło gabinet 
liberalny, jakieby to rozległy się wrzaski obu- 
rzenia! Wszak niedawno temu odsądzono cesa- 
rza od pojęć konstytucyjnych a nawet od rozu- 
mu za jego mowę brandenburską. Ale napędze- 
nie Zedlitza i częściowe Capriviego poczytują mu 
za czyn prawdziwie i rozumnie monarSzy; wszak 
niepodobna, aby monarcha sam przetrutynował 
projekt 200 paragrafów zawierający ; musiał się 
spuścić na to, że ministrowia dokładnie mu 
przedstawią, w ezem ten projekt odstępuje od 
nstaw dotyc! *asowych, i snać błędnie mu spra- 
wę przedstawiono. Nawet (apriviego uniewin- 
niają pisma wolnomyślne, że sam był w błędzie. 
Co więcej, także Zedlitza tłómaczą tem, że ci, 
co po za nim stali, wpędzili go na tory fałszy- 
we; tym on zbyt zawierzył, sam, pomimo pie- 
zwykłych zdolności, nie mogąc objąć sprawy, 
która wiadomości pozytywnych wymaga, a tych 
nie mógł posiadać były oficer. Snać, jeżeli kon- 
serwatyści wypadki, zaszłe od 17. bm. uważają 
zu katastrofę, to niemniej trwoży się obóz libe- 
ralny, z trzech stronnictw złożony — przyszłość 
może przynieść s”rowszą jeszcze reakcyę w kie- 
runku konserwatywnym. | 

Wszystkie wiadomości, jakie nadchodzą 
z Rosyii z Królestwa Polskiego, są 
jednym szeregiem wieści bolesnych i przykrych. 
Departament policyi rosyjskiej wy da li? znowu 
z granie państwa kilkudziesięciu poddanych za- 
granicznych, między tymi 21 austryackich i 6 
pruskich. Są to prawie wyłącznie sami Polacy. 
Z Torunia zaś piszą, że liczba wychodźców 
z Polski i Rosyi do Ameryki rośnie szybko 
i zastraszająco. Pociągi są przepełnione niemi 
już w Toruniu; bywa po 400 lub i więcej osób 
takich w jednym pociągu. Położenie materyalne 
wychodźeów jest po większej części bardzo smu- 
tne, wielu z nich jedzie bez pieniędzy, te bo- 
wiem wyszły już na zakupienie biletu do Bremy. 
Z Bremy spodziewają się bezpłatnego przewozu 
i utrzymania a w Ameryce natychmiastowego, 
dobrego pomieszczenia. Gdyby się choć nie 
łudzili! i 

Rozkład pomiędzy szlachtą rosyjską, 
upadek materyalny tej szlachty, datuje się jnż 
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od lat dawnych. Rząd rosyjski usiłuje obecnie 
przyjść szlachcie tej z pomocą, przez użycie 
sztucznego środka, przez zaprowadzenie przymu- 
sowych majoratów. Usiłowania te nie napotyka- 
ją jednak na przychylne przyjęcie pomiędzy 
szlachtą rosyjską, tak iż trudno liczyć na po- 
myślne rezultaty wprowadzenia podobnego urzą- 
dzenia. Now. Wremia donosi, że niektórzy re- 
prezentanci szlachty zamierzają nawet w tym ra- 
zie, gdyby projekt majoratów uzyskał zatwier- 
dzenie, poruszyć kwestyę, iż „osoby pochodzenia 
szlacheckiego, które pragną zuchować dla siebie 
samodzielność obywatelską, to jest, które cheą 
pozostać w pełnem używaniu swoich dóbr ziem- 
skich i prawa dowolnego niemi zarządzania, po- 
winne otrzymać pozwolenie wystąpienia ze stanu 
szlacheckiego.* Równocześnie, przez samo już 
zresztą stworzenie majoratów przymusowych, ma 
być uniemożliwionem przejście dóbr szlachec- 
kich w ręce mieszczańskie. Tak więc projekt ów 
nabiera znaczenia ekonomicznego. Według obec- 
nego stanu stosunków agraryjnych w Rosyi, za- 
rzątzenie takie znaczyłoby tyle co rozkaz; szla- 
checkie dobra ziemskie muszą spokojnie wycze- 
kiwać zbliżającej się ruiny, bez względu na to, 
że ich bytu podstawa i one same zostaną zde- 
kredytowane i pozbawione wartości. 200 milio- 
nów, które w swoim czasie zebrano przez wy- 
puszezenie losów szlacheckich, nie spowodowały 
żadnego znaczniejszego przewrotu w położeniu 
ekonomieznem kraju, w skutek czego okazało się, 
iż ci mają słuszność, którzy domagali się nie 
pomocy ula szlachty, ale popierania rozwoju eko- 
nomicznego całego państwa. Nowe zaprowadze- 
nie tem mniejszy może mieć rezultat, iż sprze- 
ciwia się Ono zapatrywaniom rosyjskim; już Piotr 
Wielki usiłował stworzyć takie majoraty, jednakże 
napróżno. > 

Na temat prześladowania żydów w Rosyi, 
czasopismo Darkest Russia, a record of Perse- 
cution w świeżo wydanym nr. 9. opowiada o na- 
stępującym fakcie: — Z miasta Moskwy wyda- 
lano ua gwałt żydów. Owoż jeden z nich miał 
syna złożonego ciężką chorobą. Lekarz policyjny 
oświadczył, że chory jest w ostatnim okresie su- 
chot i niebawem umrze. Wtedy władza policyj- 
na pozwoliła ojcu pozostać przy chorym synie 
aż do jego zgonu. Odtąd dzień w dzień przy- 
chodził sołdat z policyi i pytał ojca: czy jego 
syn jeszcze uie umarł? (Is your son not dend 
yet?) W Nowym Dworze modlilo się kilkudzie- 
sięciu żydów w synagodze. Wtem wpadło do 
niej kilka pijauych żołdaków i poczęło rąbać ży- 
dów pałaszami. Na wniesioną skargę do władzy 
polecił Hurko wysłać na Sybir tych wszystkich 
trzydziestu żydów, którzy na owej skardze byli 
się podpisali. Korespondent petersburski tego pi- 
sma donosi jeduak, że «ar miał powiedzieć: „na 
teraz dość już prześladowań żydów.“ 

Panika w Paryżu z powodu zama- 
chów dynamitowych, osiągnęła swój punkt 
kulminacyjny w dniu 18. marca, z powodu oba- 
wy, że w tym dniu anarchiści zechcą przypo 
mnieć rucznicę komuny, przypomnieć w sposób 
jakiś straszny. Dzień ten jednak, jak wiadomo, 
przeszedł spokojnie, pomimo to jednak obawa 
nie ułożyła się całkiem, a ciągłe aresztowania 
nowe, ciągłe nowe pogróżki podtrzymują ją nie- 
ustannie. Najlepiej udał się połów policyi w Soisy- 
Sous-Rtiolles, gdzie powiodło się jej przychwy- 
cić sześciu anarchistów, przy których znałez ono 
patrony dynamitowe, ukradzione z zasobów pe- 
wnego właściciela kamieniołomów. Czterech z 
nich pomieszezono już w więzieniu w Oorbeil w 
dep. Ńeine-et-Qise, a i dwaj inni, braja Etié- 
vant, wkrótce mają się tam dostać, Prawdopo- 
dobnie wszyscy sześciu zusądzeni będą przez 
trybunał przysięgłych w Wersalu za kradzież 
dynamitu i włamanie się do magazynów przed- 
siębiorey, co nałoży na nich kilkunastoletnie ro- 
boty przymus'we. — Prezydent gabinetu Loubet, 
jako minister spraw wewnętrznych wystosował 
do wszystkich prefektów okólnik, w którym po- 
leca im jak największą troskliwość w przepro- 
wadzeniu dekretów ! rozporządzeń, dotyczących 
fabrykacyi, transportu i przechowywania dynami- 
tu. Deputowany Camille Dreyfus chce nawet 
wnieść, aby państwo objęło na siebie mouopol 
fabrykacyi dynamitu. 

b Komisya fraucuskiej Ieby posłów przyjęła 
już projekt zmiany art. 435 kodeks karnego, w 
tym kierunku, aby autorowie zamachów dynami- 
towych karani byli śmiercią. Jaka jest panika, 
można powziąć wyobrażenie, że lubo cała komi- 
sya jedaogłośnie przyjęła ten projekt, to jednak 
nikt nie chciał być referentem w Izbie, wresz- 
c'e konserwatysta Dulan oświadczył, że podej- 
muje się dobrowolnie tego referatu. Złożono mu 
wtedy serdeczne podziękowanie i jednogłośnie 
wybrano go sprawozdawcą. — Paryzkie dzienni- 
ki zajęły się zbadaniem, czem są dzisiaj ci lu- 
dzie, którzy brali czynny udział w komunie pa- 
ryskiej w roku 1871 i okazało się, że przewa?na 
część zajmuje poweżne stanowiska i wypiera się 
kopuaistycznych zasad. Aresztowany anarchista 
Roy ukazał się niewinną figurą noszącą tylko 
wysoce skompromitowane nazwisko. Również u 
anarchisty Riou nie znaleziono nie. clair za- 
mieszeza list podpisany przez: „wydziedziczone- 
go, poz rdzającego życiem.“ Autor pisze, że a- 
narehiści nie SA tchórzami, ani zbrodniarzami, i 
że w razie przyjęcia przez parlament ustawy o 
karze śmierci za dynamitowe zamachy, minister 
spraw wewnętrznych zostaaie zabity. „Nasze a- 
tentaty — pisze autor — są politycznej natury, 
obojętne nam to, że są nazywane zbrodnia- 
mi. Umrzeć z glodu, być zab tym, ściętym, to 
nam wszystko jedno. Raz się umiera! Jesteśmy 
fan.tykami naszego |rawa.* OQnegdaj do loży 
| portyera w pałacu Rotszylda wrzucono list, w 
i którym zawi domiono, że wkrótce pałac wyrzu- 
eony zostanie w powietrze. „Osirzegamy was — 
były słowa listu — a to dlatego, żebyście odpo- 
wiednie środki przedsięwzięli.« List nosił pod- 
pis; „Anarchiści wspaniałomyślni.* Zapewne był 
to żart, ale żartem zaist- już nie było to, że u 
barona de Jouvenal znaleziono w kominku w sa- 
lonie petardę. Bardzo ciekawy artykuł o uspo- 
sobieniu anareh'stów podaje Figaro. Artykuł ten 
pochodzi widocznie od kogoś dobrze poinformo- 
wanego. „Nic ciekawszego — czytamy w nim — 
jak wrażenie, wywołane w kolonii anarchisty- 
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cznej przez ostatnie wypadki. Zaczęło się naj- 
przód od zdziwienia, które niebawem przemieni- 
ło się w podziw, nareszcie w rodzaj zazdrości. 
To, co uczyniono, jest wspaniałe — mówiono 
sobie — ale kto miał tyle odwagi, żeby się na- 
rażać na podobne niebezpieczeństwo?  Ktokol- 
wiekby to był, jaką to dla nas stanowi naukę! 
Ostatecznie jednak, kiedy rozpoczęły się już a- 
resztowania i rewizye, objawiły się u anarchi- 
stów widoczne symptomata trwogi.“ Autor arty- 
kułu sądzi, że liczba anarchistów w Paryżu nie 
przekracza 150; po większej części są to naj- 
zwyczajniejsi przestępcy i zbrodniarze, którzy 
wolą postępkom swoim nadawać modną etykie- 
tę. Gdyby się chciało gruntownie wykorzenić a- 
narchizm we Francji. radzi autor utworzyć 150 
małych posadek po 1200 franków. Jestto natu- 
ralnie tylko dowcip, w którym jednak tkwi za- 
pewne nieco prawdy... 


W kwestyi waluty. 


Relacya. 


Lwów d. 23. marca. 

Austro-Węgry przechodząc do waluty zło- 
tej, czy też do mięszanej, muszą zaznaczyć war- 
tość dzisiejszych pieniędzy papierowych w kru- 
szeu szlachetnym. Relacya czyli stosunek, w ja- 
kim pieniądz papierowy wypłacany będzie w ka- 
sach państwowych, sięga w serce całego rozwoju 
ekonomicznego państwa, dotyka najrozmaitszych 
interesów a przeto stanowi jedno Z najtrudniej- 
szych zadań reformy waluty. Nie o pieniądze 
papierowe bowiem tylko chodzi, nie o sumę 850 
milionów zł, ale chodzi o cały olbrzymi dług 
państwa, wynoszący przeszło 4 miliardów, o 
wszystkie zobowiązania prywatne, 0 stosunki 
handlowe z zagranicą. W chwili kiedy państwo 
ustanawia, że gulden ma być równy tylu a tylu 
gramom w złocie, wszyscy dłużnicy obowiązani 
Są — a państwo za swój dług w pierwszym rzę- 
dzie — płacić ustanowioną ilość złota za każdy 
reński kapitału czy procentów. Toczyły się o to 
wprawdzie spory uczonych. W Niemczech Knies, 
Hartmann, Goldschmidt, Beker, — w Wiedniu 
Griinhut i Menger przemawiali w tej kwestyi 
spłacania długów przy zmianie waluty. Jedni 
twierdzili, że stosunek (srebra do złota) uwzglę- 
dnić trzeba, jaki istniał podczas zaciągania 
długu, drudzy uwzględniać chcieli stosunek 
istni: jący przy spłacaniu długu, wreszeie prze- 
mawiali za utrwaleniem stosunku podczas re- 
formy waluty. 

Ostatnie to zdanie utrzymało się ostate- 
cznie w umiejętności, i słuszme. Bo do jakieh 
doszlibyśmy nieregularności, do jakiegg baniloń- 
skiego zamięszania, gdyby państwo i prywatni 
dłużnicy swoje długi zaciągane w najrozmaitszych 
latach, mus'eli następnie wedle rozmaitych stop 
pieniężnych wypłacać. Za tem przemawiać na- 
leży nietylko ze stanowiska oportunistycznego, 
które wreszcie samo jedno nie mogłoby zwal- 
niać państwa od najściślejszego dotrzymania 
zobowiązań, ale i ze stanowiską słuszności i 
sprawiedliwości, aby dłużnikowi nowych nie na- 
kładać ciężarów, jak te, które w pewnej chwili 
przyjął, a które przy ka.dej zmianie waluty na- 
leży sprowadzić do pewnej stałej miary. Wie- 
rzyciel dał srebro i srebro powinienby otrzymać 
podczas zmiany waluty, która jest przymusową 
konwersyą wszystkich długów. Ponieważ jednak 
srebra nie ma, albo nie będzie tyle, przeto musi 
się wierzyciel zadowolić tą ilością złota, którą 
wypłaca się w chwili reformy za srebro, albo 
którą przyrzeka państwo wypłacić w przyszłości. 
Tak samo ma s'ę rzecz z długami w walucie pa- 
pierowej zaciągniętemi. 

„ W przeprowadzeniu reformy oznaczenie re- 
lacyi jest dla wierzyciela i dłużnika przeto 
sprawą najwyższej wagi. Wierzyciele mają w tem 
interes, aby za srebro czy pieniądz papierowy, 
wypożyczony swego Gzasu, otrzymali jak naj- 
więcej złota, czyli jak powszece nie się mówi, 
aby relacya była jak najniższą, Dłużnicy 
starają się i pragną za swe długi płacić jak naj- 
mniej złota, dążą zatem do relacyi jak naj- 
wyższej. Do wierzycieli należą finansiści, do- 
my bankowe, spekulanci — do dłużników należy 
w pierwszym rzędzie państwo. 

We własnym już przeto interesie państwo 
nie może dopuścić do zbyt niskiej relacyi. Musi 
ono mieć atoli względy dla wierzycieli i nie 
może używać swojej władzy do ukrócenia ich 
praw. Wysoka re'acya byłaby zamachem na kre- 
dyt państwa, niska atentatem na kieszenie opo- 
datkowanych. 

Trudno tu znależć miarę. Kraj nasz należy 


do krajów zadłużonych i do krajów niemających ; 


wiele do sprowadzania z zagranicy, ani maszyn, 
ani chemikalii, ani win nawet, ni jedwabiów lub 
koronek. Mamy przeto ten sam interes 
co państwo w relacyi jak najwyższej. 
Jakże jednak ustanowić wartość reńskiego 
! oznaczać jego stosunek do złota? Dwa zdania 
słyszeć można o ustanowieniu relacyi. Jedno żą- 
da kursu jaki będzie pewnego dnia, drugie prze- 
ciętnego kursu z lat ostatnich. 

Zwolennicy tego drugiego zdania obliezyli 
jedni kurs 100 : 118, drudzy kurs 100 : 119 a 
tymczasem różnica jednego procentu przy ogro- 
mnych zobowiązaniach państwa i prywatnych 
czyni nie mnie; jak 100 milionów zł. „Ale te 
ofiary ponosić muszą obywatele państwa“, roz- 
strzygnęli augurzy i na tem koniec. W każdym 
razie kurs przecietny z ostatnich dwóch lub 
trzech lat daje przynajmniej wyobrażenie o war- 
tości złotego reńskiego i o jego zapotrzebowaniu 
za granicą na spłacenie eksportowanych o. 
któw Austro-Węgier, postawić atoli za kred 
kę do ustanowienia relacyi kurs P a oiy i 
z góry oznaczonego, byłoby e D ES: to 
nikt chyba na seryo tego nie mys- 1i mi i 

tów, aby pootwierali mieszki 
prowokacyą spekulantów, ay Pr i Kurs reń- 
do zapełnienia je milionami +: hoślib śmy na- 
skiego rósłby w nieskończonoś ; moglibyśmy 
wet dożyć zniknięcia ażya złota, j 

Co innego jest. znowu oddanie państwu 
kwestyi do rozstrzygnięcia w ten sposób, że ono 
ma oznaczyć relacyę wedle kursu pewnego dnia, 


dowolnie przez rząd wybranego, czyli co na je- 
dno wychodzi, że państwo ma prawo oznaczyć 
relacyę w granicach kursów dni bieżących. Choć 
iw tym wypadku wpływu spekulacyi zupełnie 
sparaliżować nie można, ale jest to przynajmniej 
środek uchronienia się przed wyuzdanem czyha- 
niem na skarb publiczny. Najlepiej nadaje się 
do rozwiązania kwestyi kombinacya taka, która 
państwo upoważnia relacyę ustanowić wedle kur- 
su jakiegoś z góry nieozżnaczonego 
dnia, i to w granicach przeciętnego kursu z lat 
dwóch, czy trzech ostatnich. 

Jeśli reforma waluty dla kraju naszego nie 
ma stać się klęską, winna ona tak być przepro- 
wadźzoną, aby obok złota obiegało srebro i aby 
złota obiegało wiele. Dzis już czuć się 
daje brak środków płatniczych a wskutek tego 
spadanie cen wszelkich produktów i ziemi. Rolni- 
cy zaciągnąwszy dług, kiedy pieniądz był obfit- 
Szy a za produkt ziemi łatwiej i więcej otrzy- 
mywano pienię 'zy, dziś wypłacają się w utru- 
dnionych warunkach. Galieya nie eksportuje. 
Eksport bowiem Galicyi jest tak nieznaczny, że 
dla niego światowa sytuacya pieniężna wcale nie 
wchodzi w rachubę. Konsumenci galicyjskiego 
wywozu mieszkają po większej części w Austryi. 
Podczas gdy więc eksporter czeski lub moraw- 
ski wywożą*y produkt do Niemiec, nie czuje nie- 
dostatku środków obiegowych w Austro-Węgrzech, 
to Galicyi niedostatek ten odczuwać się daje w 
całej sile. 

Jeśli reforma jest konieczną, to niech kraj 
nasz ma srebra dosyć i to w starej postaci (reń- 
skich), aby długi swoje spłacał i niech złota do- 
syć obiega, aby mogła i Galicya za granicą długi 
te na niższy proceut konwertować pod dogodne- 
mi warunkami i aby oszczędzić też coś m'żna 
w czasach pomyślniejszych. Dlatego relacya wy- 
soka dla kraju naszego — możliwie wysoka jest 
pożądaną! 


W sprawie projektu rządowego 
nowej ustawy łowieckiej. 


Lwów d. 23. marca. 


(L.) Już w roku 1887 Wydział kraj. uzna- 
jąc brak jednolitej, pod względem prawnym, u- 
stawy łowiecki j dla naszego krajn, wezwał je- 
dnego ze swych urzędpików, by ułożył kwestyo- 
narz celem umo»liwienia obrad nad sprawą ło- 
wiecką dla Galicyi, któryby mógł służyć za pod- 
stawę ankiecie powołanej przez Wydział krajowy. 
Kwestyonarzem tym zajęło sę Towarzystwo ło- 
wieckie, pisano o nim wiele w £owcui wszystkie 
głosy mniaj i wiecej roważnych znawców łowie- 
ctwa odmówiły zupełnie tak ' łożonemu kwestyo- 
narzowi, jak i powziętym Da podstawie tegoż 
uchwałom ankiety, która pod przewodnictwem p. 
Bereźniekiego mieściła tylko 7 myśliwych, aktu- 
alności i racyi, ałbowiew tek autor kwestyonarza, 
jak i członkowie owej ankiety nie byli fachowo 
kompetentnymi do wyrokowania w sprawach ło- 
wiectwa w ogóle, a krajowego w szczególności. 
Rozumia się, że tak samo przyjęli najpoważniejsi 
myśliwi gotowy już projekt reformy ustawy ło- 
wieckiej, ułożony na powyższych danych, czego 
(dowodem jest wiele artykułów w tachowem pi- 
śmie Łowiec z r. 1687 i 1888. Wystarczy wspo- 
mnieć, że autorowie projektu chcieli mieć u- 
stawę o polowaniu „wyznaniową“, a wykonywa- 
nie prawa polowania nawet przez uprawnionych 
uczynili tak niemoralną rzeczą, że chcieli je pod- 
dać pod przepisy ustawy o „spoczynku niedziel - 
nym*, obowiązującej dotychezas, ale tylko prze- 
mysłowców i rękodzielników. 

Projekt ten wprowadził do ustawodawstwa 
łowiecki-go po raz pierwszy karty myśliwskie za 
broń 8 zł. rocznie i karty myśliwskie za charty 
10 zł. roeznie, były to kwoty bez watpienia za- 
nadto wygórowane. Niedom gał również ten pro- 
jekt pod względem unormowania stosunków dzie- 
rżawy obszarów gmianych do polowania i co do 
policyi łowieckiej, mianowicie w miastach. Nie- 
domagał zresztą pod innemi względami. Nato- 
miast miał on nie wiele, a przecież pewne i do- 
bre strony. Przedewszystkiem określał jasno i 
wyraźnie porę ochrony łownej zwierzyny i w tej 
mierze wyemancypował się od dotąd obowiązują- 
cych norm, bo zająca np. oszezędzać zalecił aż 
do 30. września, nadto wprowadził rozstrzyganie 
odszkodowań zasiewów zniszczonych przez zwie- 
rzynę łowną nieszkodliwą i niedrapieżna przez 
znawców zaprzysiężonych, i to w formie sądu 
polubownego, dalej projekt Wydz. kraj. ustano- 
wił nagrody dla strażników leśnych za ubicie dra- 
pieżnej i szkodliwej zwierzyny. Mimo tego je- 
dnak, i nie w tem nie jest dziwnego, projekt 0 
którym mowa, przeszedłszy wszystkie alembiki 
kodyfikatury krajowej, nie otrzymał najwyższej 
sankcyi i utonął w zapomnieniu. 

Z początkiem roku 1888 zaj 
nisterstwo rolnictwa ułożeniem zu 


jektu nowej ustawy łowieckiej dla G 
g skończon 


się do galie. Towarz ! 
warzystwa myśliwskiego im. 
niem wzięcia udziała” przez 

cie pesa Ankieta nie odbyła się po- 


mniane ; ] 
doo, e przeszłą wprost namiestni- 
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emoryały z poprawkami do tego 
cimali i jektu Sawy opiotetej drukował 
e; Łowiec” z r. 1890, a przez przeszło jeden 
rok objawiali swe badania i poprawki różni my- 
śliwi w łamach „Lowca“. 

Projekt ministerstwa rolnictwa różnił się 
rzeczywiście znacznie od projektu Wydziału kra- 
jowego tak formą ściślej prawną, jak i ujęciem 
przedmiotu jaśniejszem, więcej uporządkowanem 
i więcej, że się tak wyrażę, fachowem. Słowem 
był to już projekt, który można było brać zupeł- 
nie na seryo. Pominięto w nim tylko zupełnie, 
lub zaznaczono niewyraźnie przepisy o dozorze 
łowieckim, nie zmieniono wcale, stosownie do 
tutejszych stosunków klimatycznych, czasu o- 
chrony łownej zwierzyny (kwestyę tę bardzo 
ważną opuszezono), pominięto zupełnie wynagra- 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują _ 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie ników 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 
. Ogłoszenia przyjmują: 3 
W PARYŻU: ©. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Giinangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 11, — W HAM- 
BURGU: A. Steiner, — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman et Frendler. 
, CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne zs 
pak wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re- 
klamy i Nadesłane xa wiersz lub jego miejsca 20 et. 


dzanie straży za ubicie drapieżników i szkodni- 
ków i bardzo niejasno określono prawa do od- 
szkodowań za szkody zrządzone przez zwierzynę 
łowną. Prócz tego zaliczono do zwierzyny łownej 
(a więc chronionej) lisa i kuny, które w dzisiej- 
szych warunkach w naszym kraju bezwzględnie 
winne być niszczone. 

Obydwa wezwane Towarzystwa gal. łowie- 
ckie i myśliwskie im. Huberta wniosły swe uwa- 
gi do namiestnictwa, tak jak tego żądano. 

Pierwsze i drugie poczyniło wiele cennych 
uwag, które nie poszły na marne, jak to się 
z obecnego rządowego projektu okazuje. Uwagi 
te w wielu punktach były zgodne i to było saj- 
lepszym dowodem, że były ważne i trafue. Ga- 
licyjskie Towarzystwo łowieckie domagało się 
zmiżenia ceny kart myśliwskich z kwoty 5 zł. 
na 3 zł. rocznie (w projekcie Wydziału krajow. 
była cena 8 zł.). Towarzystwo myśliwskie Hu- 
berta nie wdawało się w wysokość ceny, propo- 
nowało jednak wyrażenie w ustawie, aby fundusz 
zebrany z tych kart obracano na cele kultury 
łowieckiej. Obydwa memoryały przyjęło namie- 
stnictwo i sprawa ustawy łowieckiej ucichła, aż 
dopiero w roku bieżącym, po rocznej przeszło 
przerwie, ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
pracowało nowy projekt ustawy łowieckiej, z 
obszernie skreślonymi motywami i przesłało go 
Wydziałowi krajowemu, z zaleceniem, by w obe- 
enej sesyi przyszedł pod obrady sejmu. Projekt 
wszedł do komisyi administracyjnej Izby (ref. 
p. Adam Jędrzejowicz) i niezadługo znajdzie się 
w pełnej Izbie. 

Obeenie zatem stosowny czas do omówie- 
nia tego projektu, który ma unormować prawnie 
stosunki łowieckie Galicyi, mającej jeszcze roz- 
ległe. piękne knieje i cieszącej się jeszcze oby- 
watelami, co pragną zbliżyć łowiectwo krajowe 
do wzorów w innych krajach koronnych Aust'yi, 
a jeśli ım się to dotąd nie udawało, to wina 
dotychczas obowiązującego ustawodawstwa, co 
polegało na różnorodnych rozrzueonych i prze- 
starzałych patentach, dodatkuch i rozporządze- 
niach. 

Co do mnie, to spełniam tylka obowiązek, 
jako myśliwy i miłośmik przyrody, jeśli pragnę 
zwrócić uwagę szanownych panów posłów na 
niektóre braki przedłożonego przez rząd pro- 
jektu, który jednakże bardzo wiele ma stron 
dodatnich, i chyba tylko wskutek tego, że auto- 
rowie niedokładnie znali stosunki myśliwskie Ga- 
licyi, niezupełnie wytrzymuje krytykę. 

L. G. Dziubiński. 


Wielka woina z r. 1892. 


(IV.) Według zapatrywania niemieckich stra- 
tegików, nie jest rzeczą możliwą przeszkodzić 
ofenzywie Franeyi na jej wschodniej granicy ku 
Alzacyi- Lotaryngii, na lewo pórnegu Renu, tutaj 
jednak powstrzymają ją niemieckie twierdze. 

Ale i ta droga nie jest zupełn e wolną. Od 
Metzu n. p. zrobiono komunikacyę kolejowa nie 
możliwą. W łańcuchu fortów pogranicznych po- 
zostawili francuscy inżynierowie znaczną, niczem 
nie bronioną lukę, pomiędzy Toul i Epinal. Po- 
nieważ jednak po za tą luką rozciąga się drugi 
łańcuch twierdz, przeto luka ta wygląda jak pu- 
łapka, ale otwór jej od Francyi wymaga mimo 
to silnej armii po każdej stronie. kd 

Lukę tę ma zaatakować trzecia armia n'e- 
miecka od Lunevillu i St. Dié, z przedniemi 
strażami aż po za linię straży przedniej. Dowo- 
dzi nią Leopold, książę regent bawarski, a skla- 
da się ona z korpusu 131 21 i 2 k.rpusu ba- 
warskiego. > i 

Książę regent ma tymczasem przedsiębrać 
rekonans>, aby w ten sposób zabezpieczyć "AE 
swoją z bokow i od tyłu przed armią francuska. 
Jeżeliby armia jego została zagrożoną przez Pany 
ważającą armię nieprzyjacielską, to ma on E ny 
odwrót przez Wogezy, których Saro Pa A 
obsadzone przez oddziały p nog” Ę "Raf 
żeliby luka owa w szeregu twierdz francuskie 

; eaa sie możliwą do zdobycia 
miała później stać się Aara wnętróć 
z powodu odwrotu armii francuskie] 3 Ef 

ja oddziałów wojsk 
państwa, celem wzmocnienia ; 
0 erujących bardziej w głębi Francyi, to na- 
irebo z obozu cesarskiego wyda; e zostana 


dalsze rozkazy. 


Po ukończeniu mobilizacyi armii czynnej, 


z - tanie obrona krajowa powołana 
nierk a A żołmii rza, by w ten si osób 
wzmocnić pułki, znajdujące się już na polu wal- 
ki, „Ojczyzna bowiem ma przetrwać chwilę tru- 
dną a ważną, i każdy z jej synów musi obecnie 
złożyć dowód swojej dla niej miłości i wierno- 
ści.* 1I. korpus armijny, pomorski, jest przezna- 
czony, jak mówią, do zasłonięc a wybrzeży pół- 
noenych. 

Podczas tych przygotowań niemieckich nie 
była i Francya bezczynną. Uwzględniono odrazu 
możliwość ataku w drugiej linii mającego być 
wykonanym przez Niemey na Francyę, i prze- 
znaczono cztery korpusy dla twierdz La Ferre i 
Soisson. Dwa koruusy miały nad Moz}, na prze- 
strzeni od Mouson do Dun, uniemożliwić napad 
Niemców pomiędzy Montmedy i Longwy. Trzy 
zaś korpusy miały podążyć ku iajdalej wysunię- 
temu krańcowi granicy połuduiaw o - zachodniej 
Francji, w uwzględnieniu tej ok liczności, że i 
Włochy należą do trójprzymierza. 5 

Garnizon paryski miał pozostać w Paryżu, 
wszystkie inne zostały użyte dla obrouy granic 
zachodnich, począwszy oł Verdun aż d» Bel. 
fort. Jednak wskutek prawdopodobnych koncen- 
tracyl armii niemieckiej na wschodniej granicy 
belgijskiej, które miały widocznie na celu ztam- 
tąd urządzić napad na półnoeną Fraucyę, zostały 
natychmiast powzięte nowe postanowienia. Ge- 
neral Saussier, główny dowódca całej armii fran- 
cuskiej i szef sztabu generalnego, generał Miri- 
bel, mieli rozwiązać to niespodziewane zadanie, 
Siedm korpusów, które stoją w najbliższych 
okręgach wojskowych, mają być tam ściągnięte 
w trójkącie twierdz La Ferre, Soisson, Laon i 
dokoła tego trójkątu i mają ustawić się w linii 
wyciągniętej aż do północnej granicy, na zachód 
od fortu Givet, który jest wysunięty poprzed ca- 
łą linię twierdz. Armią tą będzie dowodzić sam 


2 
Saussier. Druga armia o sile dwóch korpusów, 
pod dowództwem generała Carre da Belmar ma 
obsadzić rzekę Mozę w półaoeno-wscholnim jej 
biegu tak jak to już było zamierzone w pierwo- 
tnym planie. 

Siedm korpusów dalszych, tworzą załogi i 
armię polną na granicy wschodniej. Dzielą się 
one na dwie części: na armię północną, złożoną 
z trzech korpusów, pod generałem Gallifet i ar- 
mię południową pod generałem Davoust, księciem 
Auerstadt. Trzy korpusy wszystkie z okolie po- 
łudniowo-wschodnich Francyi, maja strzedz gra- 
nicy włoskiej od Albertoille aż do Menony. Do- 
wodzi nimi generał Tomasoin Francuski rozkaz 
mobilizacyi został znacznie później wydany od 
niemieckiego, ale skoro tylo rozpoczęło się jego 
wykonanie, nie stracono ani jednej chwili i szyb- 
kość z jaką wykonanie to rozpoczęto i ukończo- 
ne zostało, przeraziły nawet tych, którzy jak 
najbardziej byli przekonani o tem, że przywró- 
cono armii francaskiej jej dawną i niezrównaną 
doskonałość. 


Wicie) kome w Galicji 1692 roku. 


Dzień I. Niedziela dnia 26. czerwca. 


BIEG I. 

Nagroda Dam. Nagroda honorowa ofiarowana 
priez hr. Maryę Potocką z dodatkiem nagrody Dam 
dukatów. Dla koni wszystkich krajów, będących 
wi. aością członków gal. Towarzystwa chowu koni. 
Panowie jeżdżą w kolorach lub w mundurze. Meta 
około 1600 m. Waga: 3 letnie 60 kigr., 4 letnie 
671/ą klgr., 5 letnie i starsze 70 klgr. Klacze i wa- 
łachy 11/, klgr. mniej. Koń, który wygrał w jednym 
biegu 1000 złr. 2!/, klgr. więcej, 2000 złr. lub’ 
więcej, 4 klgr. więcej. Konia półkrwi 5 kigr. mniej. | 
Wkładka 15 złr. bez wycofania. Wszystkie wkładki | 
dla drugiego konia. Mianować do 1 czerwca. $ 


BIEG II. 


Nagroda Towarzystwa 400 złr. Dla 3 letnich ij 
starszych koni, będących własnością członków Towa- 
rzystwa, urodzonych w Austro- Węgrzech i w pań- 
stwie rosyjskiem. Meta około 1600 m Waga: 3 le- 
tnie 57'/, kigr., 4 letnie 65 kigr., 5 letnie i starsze | 
67"/ą klgr. Kiacze i wałachy 1'/, klgr. mniej. pa 
półkrwi 3 klgr. mniej. Koń, który wygrał 800 złr. 
do 2000 złr. 2'/, klgr., jeźli wygrał nad 2000 złr.! 
4 klgr. więcej, jednak nie zbiorowo. Wkładka 20 złr. 
Wycofanie traci połowę. Drugi koń dostaje powe 
wkładek i wycofań. Reszta wkładek na rzecz Towa- į 
rzystwa. Mianować do 1 czerwca. j 


BIEG III. | 


Nagroda Austryackiego Jockey Clubu 1000 złr. ! 
Dla 3 letnich klaczy w Austru - Węgrzech urodzonych. ‘ 
Waga: 56 klgr. Zwycięzca biegu wartości 1000 złr. ; 


GAZETA NARODOWA z Czwartku du 


jako szkie do przyszłego swego obrazu, dalej okładkę 
do swoich poezyi i obrazek „Śmierć tyrana“; Tepa 
sześć akwarel, wszystkie bardzo dobre studya i bar- 
dzo śmiało trakowane. 

Z Krakowa nadesłali: Borkowski „Bitwę pod 
Cecorą*; Damazy dwa studya; Eliaszówna siedm 
widoków z Zakopanego, bardzo sympatyczne akwa- 
rele; Eliasz Walery dwa widoki z Zakopanego, wy- 
konane na papierze angerowskim do reprodukcyi; Ja- 
nowski dwie bardzo dobre akwarele; Kędzierski śli- 
czy szkie do znanego już z tutejszej wystawy obrazu 
„Astronom wiejski* ; Kotowicz dwie akwarele i pa- 
letę; Pochwalski Władysław „Araba* i dwa pejzaże 
akwarelą; Stasiak, „Sosny* śliczne studyum wprost z 
natury wzięte. 

Z Monachium przybyło dzieł najwięcej. Oto 
przysłali: Daczyński „Dublet;* obrazek z życia my- 
śliwych i widok; Jasiński doskonały szkic „Praczki*, 
malowany w słońcu i krajobraz; Jaroszyński trzy 
sceny z życia hucułów; Kochanowski dwa śliczniu- 
tkie pejzaże „Zima“ i „Lato“; Rozwadowski „Ama- 
zonkę* i krajobra:; Trębacz główkę kobiecą, stu- 
dyum; Stefania Wachtlówna, młodziutka krakowian- 
ka, dwa studya, które bardzo wiełe mówią o jej ta- 
łencie, zwłaszcza szkic eiiłopaka kościelnego nader 
zręcznie i śmiało rzucony; Żuber sześć typów hueul- 
skich. Oprócz tych pomniejsze prace nadesłali: Łu- 
żan, Pełczyński, Sawiczewski, Trojanowski. 

Z Warszawy przysłał Fałat trzy akwarele, 
piękne jak jego wszystkie i Kostrzewski szkice hu- 
morystyczne akwarelą, 

Rzeźba dotychczas prawie nie jest reprezento- 
wana na wystawie szkiców, Jedynie Błotnieki nade- 
ałał „Madonnę“; inni artyści - rzeźbiarze przyobiecali 
się za dni kilka. 

Na wystawie szkiców znajduje się także kilka 
prac dyletantów. I jeżeli przypominamy sobie prace 
tychże na zeszłorocznej wystaw e szkiców, spostrzega- 
my wielką różnicę dodatnią Postęp stosunkowo ol- 
brzytmi. Mówi to także i o tem, że Lwów coraz bar- 
dziej kochać się zaczyna w malarstwie. Z amatorów- 
malarzy nadesłali swoje studya: pp. Aulichówna, 
Czajkowska, Zofia Fuchsówna, Modesta Theodorowi- 
czówna i pp. Baron i Świątkiewicz. 

Wystawa szkiców trwać będzie tylko przez 
czas krótki, 


KRONIKA. 
Lwów dmia 23. Marca 1892 r. 

Dr. Biliński prezydent kolei państwowych, 
uda się jeszcze w tym miesiacu ua inspekcyę poło- 
dniowo-zachodnicj sieci Lviv. państwowych. Podróż 
potrwa około dwóch tygodni. 

Mianowania. Kierownik starostwa w Sueza- 
wie pan Dnzinkiewiez otrzymał tytuł i charakter 


starosty. | 
Rada szkolna krajowa zamianowała stałymi | 


11/3 klgr., 2000 złr. lub więcej, 3 klgr. więcej, Me- nauczycielami: Norbertę Zawadzką w Skarzawej no- 
ta około 1600 m. Wkładka 60 złr. Wycofanie traci wej, Jana Sajkę w Chlewczanach, Jana Bielesia w 
połowę. Drugi koń dostaje wkładki i wycofania. Do Osieleu, Zuzannę Drzewiecką w Olszaniku, Ludwika ' 


jej sio 


20 marca 


1392. 


studyum; Styka fantazyę „Przedświt Krasińskiego“, ĝt. p, wstawiając go do klasy 'rzeciej. Jestto krzy-ż 


wdą dla nauczycieli stryjskich, stosunki bowiem dro- 
żyźniane są tam na pewno gorsze jak gdzieindzie., 
Stryj liczy przeszło 16.000 mieszkańców, nie wlicza- 
ją* 800 rodzin robotników, zajętych we warsztatach 
kolejowych, przeszło 100 pracujących w tartaku Groe- 
dla i Schmidta, 2 batalionów wojska i gości kar ielo 
wych, którzy w lecie zwiększają drożyznę do cen nie- 
bywałych, badźto wskutek przepłacania artykułów, 
bądź też ich wywozem. Zważywszy nadto, iż Stryj 
ma gimnazynin starostwo, sąd, a od wiosny i sąd 
koleg alny — mnsi się dojść do tego rezultatu, iż 
drożyzna tam jest większą niż Samborze i Drohobyczu, 
a porówaawszy ceny artykułów przekonamy się, iż 
równa się ona drożyźnie lwowskiej. Słusznem tedy 
jest żądanie nauczycieli stryjskich, i jest obowiązkiem 
posła miasta Stryja p dr. Fruchtmana zwrócić uwa- 
gę Sejmu na tę ich krzywdę, 

Z Izby sądowej. Dziś rozpoczęto w tulej- 
szym sądzie karnym przed trydunałem sędziów przy- 
sięgłych rozprawę przeciw Jurkowi Dumyczowi, za- 
sądzonemu wyrokiem z dnia 24. listopada r. z., wy- 
danym na podstawie werdyktu przysięgłych, na 8 lat 
ciężkiego więzienia za współudział w zbrodni podpa- 
lenia przez namowę. Sprawę tę zwrócił obecnie naj- 
wyższy trybunał do ponownej rozprawy, ato z powo- 
du, iż nie widzi przyczyny do zasądzenia go na po- 
wyższą karę. Rzecz miała się następująco : W nocy 
z dnia 13. na 14. września b. r. około zodziny 12 
wybuchł w realności Wasyla Pawłyka w Pogorzeli- 
skach pożar. Ogień, który powstał w stodole, rozwi- 
jając się szybko, przeniósł się na inne budynki, wsku- 
tek czego zgorzała stodoła, chata, komora, zboże, sia- 
no i rozmaite ruchomości, a nieubezpieczona szkoda 
wynosiła 1000 zł. Zaraz w pierwszej chwili podej- 
rzywano o podpalenie to Jurka, a względnie syna te- 
goż Ilka Dnmysza, a to z powodu nienawiści jaką 
obaj pałali, a którą objawiali przy kużdej sposobności 
grożąc podpaleniem. Obecny tamże żandarm zażądał 
od nich wyjaśnienia, lvcz ei zaprzeczyli na razie, 
Dopiero dnia następnego przyznał się Ilko Dumycz. 
zasądzony na 9 lat ciężkiego więzienia do popełnionej 
zbrodni. Rozprawa ukończoną zostanie prawdopodo- 
baie dzisiaj, Trybunałowi przewodniczy radca Kun- 
cek, oskarza p. Chyliński, broni dr. Lilien. 

Z kroniki krskowsk:cj. Rozpoczęto już 
wstępne prace do dalszej restauracyi kaplicy Zygmun- 
towskiej na Waweln. Roboty kamieniarskie i bron- 
zownicze są już na ukończeniu. 

Kilkanaście medali pamiątkowych  trzechsetnej 
rocznicy zgonu św. Alojzego Gronzagi, obchodzonej 
w rolu zeszłym urcczyście w całym katolickim świe- 
cie, nidesłała rada towarzystwa młodzieży katolickiej 
z Bolonii na ręce ks. prałata dra Smoczyńskiego 
w Krakowie, celem wręczenia ich w upominku wy- 
bitniejszym uczestnikom zeszłorocznej pielgrzymki 
młodzieży polskiej do Rzymu. 

Sensacyę wielką wywołał w Paryżu fakt 
nastęj ujący: Przed paru dniami zamordował ktoś bo- 
gata kokotę Dubois w jej własneim mieszkaniu. Bą- 
dzono, że mordercą był jakiś Kuba Rozpruwacz; 
tymczasem okaz ło się, że zamordowzła ją własna 
stra młoda dwndziesto - paroletnia dziewczyna, 


Wiee kobiet. Panie Jadwiga Czajkowska i 


i rękodzielnicz:j „Skała“ 


wysokości 500 złr. Mianować do 1 czerwca. 


BIEG IV. 
Count Alfred Potocki Memorial Stakes. 
Nagroda Towarzystwa 1000 złr. Dla 2 letnich 
ngierów i klaczy urodzonych w Gealicyi, W. ks. Kra- 
kowskiem i na Bukowinie, i dla 2 letnich ogierów i 
klaczy urodzonych w Austro- Węgrzech, które do po- 


wyższych prowineyi wprowadzone zostały jako ro- ' 


ezniaki i do terminu wyścigów tamże pozostają, a są 
własnością członków Towarzystwa. Waga 57 klgr., 
klacze 17), kigr. mniej. Wkładka 30 złr. Wycofanie 
traci połowę. Połowa wkładek i wycofań dla drugie- 


go konia Druga połowa dla kasy Towarzystwa. Me- ; 


ta około 1200 m. Mianować do 15 maja 


BIEG V. 

Nagroda cesarska II klasy 2000 złr., 1800 złr. 
pierwszemu, 200 złr. drugiemu koniowi. Dla 3 le- 
tnich i starszych ogierów i klaczy urodzonych w Ga- 
lieyi, W, ks. Krakowskiem i na Bukowinie będących 
własnością członków galicyjskiego Towarzystwa ku 
podniesieniu chowu koni i wyścigów. Meta około 
2400 m Wkładka 50 złr. Wycofanie traci połowę. 
Drogiemu koniowi połowa wkładek i wycofań, reszta 
do kasy Towarzystwa. Waga podług wieku. Miano- 
wać do dnia 15 maja. 


BIEG VI. 
Bieg z płotami (Hurdle race). 


Nagroda 100 dukatów ofiarowanych przez h”, 
Maryę Potocką. Dla koni wszystkich krajów 4 le- 
tnich i starszych będących własnością członków To- 
warzystwa. Meta około 2400 m. Wkładka 20 złr. 
Wycofanie traci połowę. Waga: 4 letnie 621/3 klgr., 
5 letnie 67 klgr., 6 letnie i starsze 68'/, klgr. Zwy- 
cięzea biegu z przeszkodami wartości do 500 złr. 
włącznie 11/4 klgr., do 1000 złr. włącznie 3 klgr., 
do 1500 złr. włącznie 4 klgr., nad 1500 złr. 6 klgr. 
więcej, jednakże nie zbiorowo. Konie, które żadnego 
biegu z przeszkodami nie wygrały 2'/, klgr. mniej. 
Wkładki i wycofania dla drugiego konia, po odtrące- 
niu pojedyńczej wkładki dla wygrywającego. Miauo- 
wać do 1 ezerwca 


Wystawa szkiców. 


Dzisiaj otwartą została we Lwowie wystawa 
szkiców. 

Mieści się w ostatnim saloniku nienstającej wy- 
stawy dzieł sztuki. Lecz niktby, nawet codzienny 
gość wystawy, saloniku tego dziś nie poznał. Zamie- 
nił się on w cacko, o jakiem marzą kapryśne kobie- 
ty. Płafon zakryty draperyami, spiętemi w środku, 
jak różą, olbrzymim chińskim parasolem. Na ścia- 
nach makaty wschodnie. Posadzkę zaściela jeden dy- 
wan. Konsole, liście pałm, pufy aksamitne i światło, 
w którem rozpuszczone są wszystkie barwy. 

Na ściany rzucono sto kilwadziesiąt szkiców, 


Jagiełkę w Wadowicach górnych, Jana Surowiaka w 
i Niebieszezanach, Władysława Sygnarskiego w Posa- 
' dzie olchowskiej. 
| P<omocye. Pp. Karol Karowski i Leopold 
Haim, obaj rodem z Krakowa, otrzymali na uniwer- 
'sytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich. 
! Ze sfer adwokackich. Dr. Tadeusz Raczyń- 
ski otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie Dr. 
Ignacy Schlesinger, 
wie, wpisany został na listę obrońców w sprawach 
, karnych. 
Zaręcryny. Wczoraj odbyły się we Lwowie 
i zaręczyny p. Witolda Postruskiego z panną Maryą 
Baworowską, córką Włodzimierza hr. Baworowskie- 
go; liczne grono znajomych i przyjaciół składało ży- 
czenia sympatycznej parze narzeczonych. 

0. Bakanowski C. R. będzie miewał codzien- 
nie, po ząwszy od poniedziałku 28. bm. do soboty 2. 
kwietnia, wieczorem 0 godz. w pół do 6 w kościele 
00. Zmartwychwstańców konfereneye rekollekcyjne. 


Z m!asta. Wczorajszy wieczór był prześli- 


"eznym. Niebo nie zachmurzyło się ni razu; wiosen- | 


ne ciepło było do późna, W domu nikt nie cheiał 
' pozostzćó, wszyscy wyszli na świat cieszyć się wiosną. 
, Ulice wyglądały, jak w dni wielkich uroczystości; 
był na nich prawie ścisk. To wiosnę tak witano, 
' jakby monarcha w gościnę przyjechał. Cały olbrzymi 
: pasaż od placu Maryackiego, przez ulice Karola Lu- 
dwika i Trzeciego Maja, aż do ogrodu pojezuickiego 
roił się tłumami. Niemniej wszystkie główniejsze u- 
lice miasta były ożywione. Nowalią, którą po odej- 
ściu zimy, wezoraj po raz pierwszy widzieć można 
było, są treny u sukien kobiecych. 
jest równie pogodnie i słoneczny. Jest tak ciepło i 
wiosennie, że ludzie witząc nagie dotąd drzewa, dzi- 
; wią się, dlaczego one jeszcze się nie zielenią. 


ci odbył się wczoraj w sali ratuszowej, przepełnionej 
publicznością. Dzieci bogatych nie zapomniały o dzie- 
ciach ubogich. Wieczorek rozpoczął chór szkoły im. 
Staszica odśpiewaniem „Wieńca melodyi narodowych“, 
„A potem na przemian następywały deklamacye, śpiew, 
gra na fortepianie. Deklamowały pp. Zboińska i Se- 
' dla zkówna, spiewała p. Kornerówna, grały na for- 
ı tepianie pp Baranowska, Grottówna i Chołodeeka, 


pa flecie Garnowski. Inicyatorką koncertu była pani 
Adam, a w urządzaniu takowego pomagały jej pp. 
į Braunseis i Weiglówna i pp. Charzewski i Domi- 
szewski. Wszystkim im, jak i małym koneertantom 
t należy się szczere podziękowanie. 

Przedstawienie w teatrze hr. Skarbka w 
którem wystąpi p. Judie rozpocznie się jutro we 
czwartek d. 24, bm. wyjątkowo dopiero o godzinie 8 
wieczorem. 

Wydawnictwo dziełek ludowych. Redak- 
cyą i administracyą wydawnictw „Komitetu wyda- 
wnictwa dziełek ludowych“ objął z dniem 1. marca 
br. p. Julian Nowakowski, profesor tut. seminaryum 


większych, małych i malutkich. Przeróżne. Są tam if nauczycielskiego. 


obrazy olejne i akwarele i rysunki — z życia, natu- 
ry, poezyi, fantazyi. Niektóre wykończone, niektóre 
rzucone na płótno w pierwszem natchnieniu, pod 
pierwszem wrażeniem. A wszystkie śliczne. Jednym 
podobają się te, drugim inne bardziej, o ile to lub 
owo dzieło odpowiada indywidualności patrzących. 
Najbardziej wyróżniają się prace Augustynowicza, 
Dembiekiego, Harasimowicza, Jasińskiego, Kędzier- 
skiego, Stasiaka, Styki, Wachtlównej, Żubra. 

Dotychczas nie wszyscy jeszcze artyści - malarza 
nadesłali na wystawę swoje dzieła. Mimo to wysta- 
wa jest tak pełną i tyle na niej ślicznych rzeczy, że 
nieobeeni sami sobie będą winni, jeżeli obeeni wyru- 
gują ich w pamięci publiczności na plan drugi. 

Z lwowskiej kolonii artystycznej nadesłali: Au- 
gustynowiez doskonałą akwarelę „W haremie* : Dem- 
bieki nader oryginalny i jako szkic świetny „Pogrzeb 
hueulski*, nadto studyum kobiety i widok; Harusi- 
mowicz dwa znakomite widoki pendants „Lato“ i 
„Jesień* i prześliczny „Las o zmroku*; Obst dwa 
widoki; Pająkówna główkę kobiecą, bardzo ładne 


Dla podupadłych rękodzielników. Procent 
od fundacyi gal. banku hipotecznego we Lwowie, 
wynoszącej 3.000 zł., rozdzielony zostania roku bie- 
żącego między dwóch rękodzielników, do gminy mia- 
sta Krakowa przynależnych, bez różnicy wyznania, 
Ubiegający się o zapymogę wnosić mogą podania do 
15. kwietnia, 

(P., Curiosnm. Jedno z pism porannych pi- 
sze: „dzis odbyło się zebranie komitetu celem obmy- 
ślenia sposobu „uczczenia“ setnej rocznicy 
rozbioru Polski“. — Wspaniałe! 


W sprawie polepszenia bytu nanczycieli 
szkół indowych przybyło wczoraj do posła Frucht- 
mana w deputacyi dwóch nauczycieli miasta Stryja, 
z prośbą, by tenże zwrócił uwagę Sejmn na krzy- 
wdę, jaką wyrządziła Stryjowi sejmowa komisya szkol- 
na. Wedle jej projektu bowiem zostały miasta jak 
Sambor, Drohobycz, Jarosław, Tarnów i t. p. wsta- 
wiono w drugą klasę płacy a Stryj zrównano z Gród- 


kandydat adwokacki w Krako- . 


Dzisiejszy dzień | 


Koncert dzieci na objady dla głodnych dzie- ! 


na skrzypcach Thon, na cytrze Mańkowski i Mehlem, | 


Felicya Prochnikowa zwołały na 10. kwietnia br. do 
Lwowa wiec kobiet, na którym omawianą będzie 
sprawa dopuszczenia kobiet do studyów gimnazyal- 
nych i uniwersyteckich w *Austryi t 
1 
W Zaszkowie pod Lwowem okradzioną zo-, 


stała cerkiew. Złodzieje Haas i Stefanowicz włamali | 


cukier drzewny, rtęć i glinka. Kawa czarna sporzą- 
dzona z otrębów mahoniowych i cukru owsianego. 
W końcu kieliszek śliwowiey z kwasem pruskim! 


„Voiku i Dimitriu“. Taki tytuł nosi we 
francuzkim języku napisana świeżo powieść przez 
Helenę Vacaresku, bohaterkę głośnego romansu na 
dworze rumuńskim. Powieść, przeprowadzona w li- 
stach, przedstawiać ma pod obsłona, miłosne dzieje 
autorki. 


A bruku. W Skopeach koło Żółkwi skradł 
niewiadomy sprawca na szkodę Ołeksy Sikorskiego 
korale i bieliznę wart. 200 złr. 

7 „Sokoła“. Wieczorek dla uczczenia 25 le- 
tniej rocznicy Założenia Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół“ we Lwowie odbędzie się dla członków i ro- 
dzin w niedzielę dnia 27 b m. o godzinie 6 wieczo- 
rem, w czasie którego komitet pań wręczy Towarzy 
atwu nowy sztandar. Po wieczo:ku nastąpi w górnych 
lokalnościach wieczornica. Każdemu z członków przy- 
słaża o ile zapas starczy prawo nabycia dwóch bile- 
tów na miejsca siedzące i jednego wstępu, po które 
zgłaszać się należy we czwartek i sobotę w godzinach 
urzędowych w kancelaryi Towarzystwa, gdzie również 
zapisywać się mo.na na wieczornicę na,dalej do so- 
boty 26 b. m. wieczorem. Późniejsze zgłoszenia 
uwzględnione nie będą. Wydział uprasza wszystkich 
druhów o jak najliczniejsze przybycie w strojach so- 
kolich. 


Z „Lutni“. Próba koncertu odbędzie się we 
czwartek w lokalu Tow. Lutni (męzka), W piątek o 
12 w „Sokole* w sali na I. piętrze, odbędzie się 
próba chóru mięszanego. 


Ze stowarzyszeń. Walne zgromadzenie sto- 
warzyszenia czynnej miłości bliźniego, obędzie się w 
piątek daia 25. bm. o godz. 4 po południu w biurze ! 
towarzystwa wzajemnego kredytu, ul. Wałowa 14. 

Dyrekcya Stowarzyszenia katolickiej młodzieży : 
zaprasza niniejszem wszyst- | 
kich człlouków ns: trzydniowe rek.lskcye, które cdbę- 
dą się w sali Stow. pod przewodnictwem księdza | 
Baudisa. Pierwszą naukę jako wstęp do rekolekcyi 
wygłosi ksiądz Baudis w dniu dzisiejszym 24, b. m ' 
Początek o godz. 8 wieczór. ! 


Zmarli. Petronela z Janowskich Garlicka, | 
wdowa po sekretarzu w Gorlicach, zmarła w Krako- 
wie w 65 r. życia 

Siam powietrza. Cała doba była pogodna 
i ciepła. | 

Barometr opada. 

Stan barometra zredukowany do poziomu mo- 
tza było dzś o 12 godzinie w południe 762 mm. 

Pregnozn na dobę dnia 24. marca r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie so do kierunku 
południowo-zachodni, ee do siły mierny (3), średnia | 
temperatura doby pozostanie około —6 C. niebo bę 
dzie łekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza zwiększy się do 80 /ę. Opadu nie będzie. 

asro. dnia 24. marca: św. Gaubryela. 
św. Fteofana. 


t 
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- Repertuar teatralny: Dzisiaj we 
środę po raz pierwszy: „@ondolierzy“ operetka w 2 
aktach Artura Sullivana. -- We czwartek występ 
pani Judie. 


— Koncert p. Józefy Szlezygierównej (na dom 


— Sprawozdanie z iurgu zbożowezo na 
Kleparzu w Krakowie z dnia 22. marca 

W konjukturach handlu zbożowego żadne do- 
tychczas nie zaszły zmiany, któreby na polepszenie 
tendencyi wpłynąć m-gły, bo stosunek podaży do za- 
potrzebowania w:ale się nie zmienia, a stan powie- 
trza żadnych dotąd co do zasiewów nie budzi obaw. 
W tych warunkach mało znaczące zresztą podniesie- 
nie cen zboża w Berlinie pozostało bez wpływu, i na 
targu dzisiejszym nietylko że nie zaszło żadne pole- 
pszenie, ale nawet trwająca od paru tygodni tendencya 
zniżkowa dalsze zrobiła postępy, tak, że zarówno 
pszenica jak żywo straciły znowu 10—20 centów na 
cenie. Zapasy pszenicy, tutaj przynajmniej, mis są 
nawet już dzisiaj tak znaczne, jak były, lecz z po- 
wodu znacznego zacfiarowania mąki węgierskiej, po 
cenach niskich, młyny krajowe tylko po cenach od- 
powiednio zniżonych decydują się na kupno. Jęczmień 
i owies bez zmiany, 

Płacono za pszenicę białą od 11.35 do 11:70 
zł., za czerwoną od 11:10 do 11:55 zł, za żółtą od 
11:— do 11:45 zł., za Żyto od 975 do 1025 zt., 
za jęczmień browarny od 8'— do 840 zł. na pa- 
szę od 7'25 do 7'70 zł., za owies od 6'75 do 720 
ał., wyka od 625 do 6:75 Wszystko za 100 ki- 
logramów. 


— Wiedeń dnia 23 marca. (Telegram Glas. Nar.) 
Pszenica na wiosnę 9 78, na czerwiec 9'45, na je- 
sień 8 75. 


Wiadomości giełdowe. 


| Wiedeń, d. 22. marca. 

Mimo, że w e'ągu dnia dzisiejszego przy- 
chodziły wiadomośc: o zmianie na lepsze uspo- 
sob:enia gieliy berlińskiej, nie wyrwał się i dziś 
targ tutejszy z ba ssy. Skutek tego był zaś taki, 
że kursa wszystkici papierów, z wyjątkiem kre- 
dytów i reni, który poszły nieco w górę, nie 
uległy pruwie żadnej zmianie. i 

Ostatnio notowano: 


Kredyty: austryaekie 342.50 
Węgierskie . : 148:60 
Angiobanki "5 © . 282— 
Unionbanki ©, = o RNO 
Związkowe . . . 20275 
Länderbanki . . . . . . -'— 
Akeye kolei Karola Ludwika 279:— 
„ państwowej 82:75 

5 połuduiowej 227:50 

A „ Elbethal — 
Tytoniowe . ze, pp" —< 
Alpine Montan . . . . 107:45 
40/ renta węgierska złota —— 
So n P papierową . «  94— 
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Lwów d. 23. marca. 
Jedenaste posiedzenie sejmu rozpoczęło się 


dzisiaj o godz. 10 minut 23 z rana. Posłów obe- 


h 77. 

Sekretarz p. Wiktor odezytuje spis petyeyj, 
rych podajemy ważniejsze: i 
Wydział pow. w Bóbrce i Rudkach o przy- 
znanie wyższej dotacyi na budowę dróg powia- 
wych i gminnych oraz dojazdów kolejowych. — 
Wydział pow. w Grybowie v pomoc dla głodem 


nye 


z któ 


się do cerkwi i skradli korale i pieniądze. Wczoraj dla nieuleczalnych pod wezwaniem św. Józefa) zapo- | dotkniętej ludności. Gmina Zakopane o utworzenie 


schwytano obu złoczyńców we Lwowie i odstawiono | 
do sądu karuego Skradzione korale odszukano. 


nocy na 13, bm parobek gorzelniany Józef Stankie- | 
wicz zamordował z zemsty tamtejszego gorzelnika 
Chaima Feldę Zabójcę uwięziono. 

Z kroniki warszawskiej. Kra na Wiśle od 
dnia onegdajszego płynie nader obficie skutkiem pu- | 
szczenia lodów w rzekach, wpadających do Wisły. 
Cała Saska Kępa i okoliczne wsie zalane. Zachodzi 
obawa większych wylewów. Potwierdza ją jeszcze na- 
deszła wezoraj do Warszawy wiadomość, że elbrzymi 


zator, który się utworzył pod Sandomierzem, dotąd 
stoi w miejsen, 
I Kosznut przyszedł już zupełnie do zdrowia. 


Szkło hurtowane. Dążenia do otrzymania 
„szkła wielkiej wytrzymałośsi uwieńczone zostały do- 
datnim skutkiem. Jestto mianowicie szkło, mieszczące 


r wewnątrz siatkę drucianą, która zabezpiecza go kj ozdobić. 


łatwego stłuczenia. Między cienkie dwie płyty szklan- 
ne, będące jeszcze w stanie możliwie płynnym, wkła- | 
da się zwyczajną siatkę drucianą, bacząc przy wy-, 
. wałkowywaniu na dokładne połącz: nie płyt szklannych. ` 


„tak, aby w pośrodku nie pozostawały pęcherzyki Po- 


| wietrza. 

Cz rny Śnieg spadł niedawno we Włoszech, 
į mianowicie w okoli'ach Piacenzy. Po silnej zadymee 
śnie.nej zauważone, iż śnieg na wyżynach górskich ' 
ies! barwy zupełnie czarnej Zabarwienie to pochodzi 
od miljardów maleńkich czarnych owadów, pokrywa- 
jących całą śnieżną powierzehnię. 

i Długowieczność w rodzinie Pecci. Wszy- 
| sey członkowie rodziny, z której pochodzi Leon XIII. 
(schodzą ze świata w wieku bardzo podeszłym. Naj- 
j starszy brat papieża, Karol, umarł mając lat 96, 
drugi Jan Baptysta, ojciec hr. Camilla, zgasł w 89 
(roku życia, trzeci Giuseppe umarł w roku zeszłym, 
| przeżywszy lat 84. 

j Królcətwo żydowskie. Przed kilku miesią- 
cami gazety „niemieckie, opowiadały o niejakim p. 
Friedmann, który zebrawszy znaczną liczbę żydów, 
założył kolonię militarną w pobliżu Syna, w dawnym 
kraja Madyanitów. Kolonia jednak nie cieszy się po- 
wodzeniem, a założyciel jej nie umiał pozyskać zan- 
fania i sympatyi emigrantów, tak iż musiał opuścić 
pole swej działalności, Sprawa ta dała pole do nie- 
jasnej pol miki między pismami b'rl ńskiemi, Kladde- 
radatsch wyśmiewa ją w te słowa: „Ze Friedmann 
I. został złożony z tronu, o tem wiedzą wszyscy 
z dzienników. Po nim nastąpił Pinkus III, który w 
trzy dni po otrzymaniu królewskich insygniów, wziął 
nogi za pas, i uciekł. Na tronie osiadł wówczas Izy- 
dor Sprawiedliwy. lecz skutkiem pałacowej intrygi, 
na czele której stała jego teściowa, został usunięty 
od władzy. Następcą jego był Meyer Nieuprzejmy; 
ten skutkiem swego opryskliwego charakteru zraził 
do siebie poddanych i po trzygodzinnych rządach, 
tron opuścił. Obsenie od tygodnia już panuje Cohn 
Wielki, któremu rokują długie rządy. Jest on grze- 
czny, łagodny, dość milej powierzchowności: w koro- 
nie, którą nosi z czoła, jest mu bardzo do twarzy. 
Przywiózł ze sobą własne lóżke, a ma także i 
mydło. * 

Zdrowy obiad, Naukowe czasopismo G :mcs 
podaje menu ob'adowe w przeciętnej restauracyi pa- 
ryskiej, w sposób nasiępujący: Oto najpierw dla za- 
ostrzenia apetitu kieliszek wermutu, zaprawionego 
kwasem siarkowym. Potem zupa tapiocowa, sporządzo- 
na z maki kartoflinej z przymieszką rozrzynu miedzi; 
jako przystawka masło z tłuszczu cielęcego, zabarwio- 
ne ołowiem; pieczeń, której siarka dodaje smaku; 
sałata polana octem z witryolu; zielony groszek, któ- 
remu śni+dź miedziana nadała świeżą barwę. Na 


kiem, Trembowlą, Śniatynem, Nokalem, Krosnem il deser krem czekoladowy, w którego skład wchodzi 


wiada się ze wszech miar świetnie. 
Największą atrakcyą wytwornego programu bę- 


w Żanyjówea pod_ Słobndka strusowską w dzie w pierwszym rzędzie sama koncertantka, nie- | 


zrównana wykonawczyni pieśni a koloraturowa śpie- 
waczka o rzadkiej biegłości i finezyi, Warszawa u- 
znała ją — wszystko co należy do inteligentnego 
świata z podziwem wyraża się o subtelności z jaką 
artystka umie wypowiedzieć każde słowo piosnki, za- 
okrąglić frazes muzyczny, wycieniować śpiew w naj- 
drobniejszych szczegółach, zajaśnieć lotnym pasażem 
lub trylem. Dla kompozytora ideałem wykonania ro- 
zumnego i subtelnego jest panna J. Szlezygierówna, 
nie więć dziwnego, iż taki Żeleński o miej myślał 
pisząc swoją najnowszą operę .Groplanę.* 

W koncercie piątkowym (w „Sokole“ o godz. 
7. wieczór) oprócz koneertantki bierze udział „Lu- 
tnia“, ma ona zaś wykonać między innemi wspaniałe u- 
stępy z Brucka „Pieśni o dzwonie.“ Samo sympaty- 
czne zresztą imię „Lutni“ zdolne jest każdy koncert 


Młoda pełna talentu 
Bogusławska deklamuje 

Słowem, koncert piątkowy będzie jednym z naj- 
piękniejszych, jakie Kiedykolwiek we Lwowie sły- 
szeliśmy. 

— P. Malinowska, jak donosi Kurjer co- 
dzienny, opuszcza za kilka dni Warszawę, udając się 
2a granicę dla dopełnienia studyów. 

— Na konkursie imienia Kurjerowa w War- 
szawie, który rozstrzygnięto w ubiegłym tygodniu, 
przyznano nagrodę w kwocie 360 rubli p Antonie- 
ma Olesińskiego za „Portret damy.“ 


artystka dramatyczna p. 


— Jerzy Sewer hr Dunin Borkowski 
wydał obecnie Świeżo nakładem firmy Seyfartha i 
Czaykowskiego, nową pracę heraldyczną p. t.: „Panie 
polskie na dworze rakuskim*, Jestto na urzędowych 
źródłach oparty wykaz Dam krzyża gwiaździ- 
stego, dam pałacowych, kanoniczek, 
honorowych sabaudzkiech i berneń- 
skich — i może być bardzo miłą pamiątką dla ro 
dzin, która się kiedykolwiek staraly i posiadały au- 
stryackie godności powyższej kategoryi. 


E? PROMA 

— Farg zdożvwy Lwów d. 25, marca. Dziś 
notujemy za 100 kij :. loso Lwów: Pszenica gotowa 
10.40 do 10.80, nowa — do-—.—, żyto gotowe 9.— 
do 9.30, nowe—.- do —.—, owies obroczny 7.— do 
7.60, na term. —.— do— .—, jęczmień n=wy 6.— do 
7.25. rzepak nowy 11.-- do 12.—. groch 6.50 do 
10.50, wyka 550 do 6.20, bobik 6.50 do 7.25, hre- 
czka 9.-- do 9.50, knkurudza 6.50 do 6 70, chmiel 
za 56 kgl. —. do —.—, koniczyna czerwona 50.— 
do 65.—, koniczyna biała 50.— do 75. —, koniczyna 
szwedzku 55.— do 45 —, spirytus za 10.000 It. pret. 
loco stacje kolei gotowy 18 — do 18.25, na termina 
—-— do —. ~. 

W skutek zniżki cen na wszystkich prawie 
targach zbiorowych ceny zboża i u nas ulegają zniż- 
ce zwłuszeza, iż popyt bardzo słaby. 

Bank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówie- 
nia na wszelkie nasiona jako to: koniczyna, lucerna, 
tymotka, rajgras, łubin biały, żółty i niebieski, mo- 
har, koński ząb oryginalny, atuerykański, węgierski i 
złoty. Pignoletto, grach, sporek. b raki pastewne, ory- 
ginalne i kraj. produkcyi, pszenicę jarą i przewód- 
kę it. d. 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy Sztuczne i kukurud:ę tegoroczną 
do gorzełń; sprzedaje również owies obroczny w ka- 
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości. 


sadu pow. w Zakopanem. Kilka gmin pety- 
cyonuje o zniżenie prestacyj szkolnych. — Kilka- 
naście petycyi nauczycieli i rad szkolnych miej- 
scowych o dodatek drożyźniany i polepszenie 
bytu. — Tow. gospodarskie w Kołomyi o wyda- 
nie ustawy o przymusowem tępieniu myszy pol- 
nych. — Tpw. przyrodników polskich im. Koper- 
nika we Lwowie o zasiłek na wydawnietwo cza- 
sopisma „Kosmos“. — Wydział pow. w Droho- 
byczu o subwencyę na regulacyę rzeki Dniestru 
i melioracyę doliny Dniestru. 

Ogółem wpłynęło dotąd 1260 petyeyj, które 
odesłano do właściwych komisyj, 

P. ks. Hamorak zabierał głos celem po- 
parcia petycyi gm. SŚniatyna o uregrjowanie 
rzeki Prutu. 

P. Kułaczkowski popiera pstycyę rady 
szkolnej miejscowej w gminie Wiwowice o za- 
pomogę na budowę szkoły. 

P. Potocki Roman popar petycyę galic. 
Towarz. łowieckiego we Lwowie w «prawie pro- 
jektowanej przez rząd noweli do ustąwy ło- 
wieckiej. 

P. ks. Jerzy Czartoryski wnosi, ab' 
kilkanaście petycyj, przydzielonych do komisy 
szkolnej, tudzież sprawozdanie wydziału kraj. o 
podwyższenin płacy nauczycielom, na które to 
sprawozdanie komisys szkolna się zupełnie go- 
dzi, — odesłać do komisyi budżetowej. Uchwalono. 

Przystąpiono do porządku dziennego, przy- 
czem oświadczył książę Marszałek, iż punkt 4 
porządku dziennego (sprawozdanie komisyi prże- 
mysłowej o przedłożeniu Wydziału kraj. z czyn: 
ności około poparcia przemysłu krajowego). z po- 
wodu błędnego wydrukowania referatu, musi na 
razie cofnąć. 

Na wniosek p. Hoszarda uchwalono 
odesłać sprawozdanie Wydziału kraj. o planach i 
kosztorysie krajowego zakładu położnie we Lwo- 
wie, do komisyi budżetowej, 

Zkolei przystąpiono na podstawie referatu 
. D. Abrahamowieza, do dyskusji 
nad sprawozdaniem komisyi bankowej o Banku 
kraj. za rok 1890. 

P. Klemens br. Dzieduszycki przy- 
pomina rezolucyę sejmową w sprawie utworze- 
nia oddziału melioracyjnego przy Banku krajo- 
wym. Wydział krajowy czyni obecnie w swojem 
sprawozdaniu wzmiankę, iż przygotowania w tym 
kierunku poczyniono, w sprawozdaniu swojem 
nie podał on jednak zdania ekspertów w tej 
sprawie. Komisya bankowa natomiast w sprawo- 
zdaniu swem opiera się na spruwoz laniu Rady 
nadzorczej Banku, i nie porusza zupełni: kwe- 
stęi oddziału melioracyjnego, a jednak materya- 
łu jest dosyć i — zdaniem mowcy — byłoby 
pożądanem, aby w sprawie tej, tak ważnej także 
głus zabrała, Mowca zastrzega sobie głos w dy- 
skusyi specyalnej nad sprawozdaniem Komisji, 
aby postawić jako punkt trzeci, dodatkowy, do 
wniosków komisyi bankowej, wniosek : Sejm po- 
leca Wydziałowi krajowemu ponownie utworze- 
nie w Banku krajowym oddziału melioracyjnego i 
oddziału pareelacyjnego — i zdania z tej kwe- 
styi s rawy na najbliższej sesyi sejmowej. 

P. Merunowiez żąda, aby minimum dla 
hipotecznych pożyczek włościańskich, użyczanych 
przez Bank krajowy, zniżono z 500 zł, na 200 
zł. lub najwyżej 800 zł. Jestto kwestya dla kre- 
dytu włościańskiego nader ważna; zmiany tej 
domagają się gminy, a bank powinien to uczy- 
nić w dobrze zroznmianym interesie własnym. 
W tym też duchu mowcea stawia dodatkowo jako 
punkt czwarty rezolucyę do Wydz. kraj. „Poleca 
się Wydziałowi kraj. ażeby zarządził zniżenie 
minimum pożyczek hipotecznych w Banku kraj 


—— — 


na posiadłości włościańskie z 500 zł. na 200 zł. 
ewentualnie na 800 zł.“ | } 

P. Struszkiewicz przemawia przeciw 
wnioskowi p. Merunowicza, a to zarówno, jak po- 
wiada, winteresie włościan i w interesie samego 
banku. Natomiast ze względu na charakter kraju 
naszego porusza wniosek posła Dzieduszyckiego 
Klemensa w kwestyi utworzenia oddziału melio- 
racyjnego przy Banku kraj. ; f 

P, Gorayski uważa sprawę melioracyj- 
ną i parcelacyjną jako za nadto ważną, aby ję 
pospiesznie można załatwić. Zapytuje, dla kogo 
ma być parcelacya, rzy dla większych „dóbr 
obdłażonych, czy dla dania możności mniej Za- 
możnym nabycia gruntów. Pareelacya, zdasiem 
mowcy. jest tylko wtedy pożyteczną, gdy wśród 
włościan są czypniki tak silne, że potrafia wię- 
cej wyciągnąć korzyści, aniżeli większy obszar. 
Cała akcya parcelacyjna przeniosłaby Się zresztą 
na zachód, gdzie tylko szkodę wyrządziłaby, 28- 
nikalaby bowiem wieś polska i dwór polski, A 
na wscbodzie niczego nie zdziałanoby, 2 

P. Edw. Jędrzejowicz, ezłonek Wy- 
działu kraj. oświacza, iż Wydział kraj. przedłoży 
niehawem sprawozdanie w kwestyi melioracyi, 

P.Rutowski wskazując na corocznie zwię- 
kszającą się emigracyę, nie podziela zapatrywań 
. Gorayskiego. Dziesięć do dwunastu tysięcy 
udzi emigruje, którzy daliby się z pożytkiem za- 
trzymać dla kraju. Cały szereg zachodnio-gali- 
cyjskich powiatów dostarcza robotników dla Kró- 
lestwa — co jest dowodem, że są tam ludzie na 
eksport, — przerzućmy ich na strony, gdzie brak 
rąk do pracy, do wschodniej części naszego kraju, 
a jak nie wstrzymamy, to przynajmniej umniej- 
szymy emigracyę. Jako materyał kolonizacyjny 
uważa tych także, którzy poszli do Ameryki, za- 
pracowali grosz a pragnęliby powrócić do ojezy- 
zmy. Mowca jest za parcelacyą, ale nie dia tego, 
by chciał zniknięcia obszaru dworskiego, zni- 
knięcia dworu polskiego, który cnoty i tradycye 
nasze przechowuje. Parcelacya może być prze- 
prowadzoną bez naruszenia dworu — jest takich 
dość folwarków, dość skrawków ziemi. Łącząc 
się z posłem Gorayskim w tem, by nie znikała 
polska wieś, łączy się mowca z posłem Dziedu- 
szyckim, iż zachodzi potrzeba zastanowienia Się 
poważnego nad tą sprawą. <A 

P. Wojciech hr. Dzieduszycki nie 
widzi w tem świetle stosunków krajowych jak 
p. Gorayski. Jak wygląda suma dochodu z mająt- 
ku w połowie obdłużonego a suma dochodu z fol- 
warku o połowę mniejszego ale nie obdłużone- 
go? — zapytuje mowca. Trzeba stworzyć warun- 
ki, aby nasz ziemianin utrzymał się czy na 
3000 ezy na 100 morgach, ale aby nie wyrzuco- 
no go ztamtąd. Lepiej jeśli będzie on wiedzieć, 
że ma tylko 100 morgów aniżeli jeśli będzie 
mieć złudzenie posiadania 3000 morgów, z któ- 
rych de facto jest 2900 już nie jego, bo odpo- 
wiednią wartość pożyczył. Pozorne majątki przy- 
noszą właścicielowi tylko szkodę, pragnie on bo- 
wiem spełnić obowiązki w stosunku do tego po- 
zornego majątku — a brak mu hartu do ciężkiej 
pracy. Dlatego potrzeba zastanowić się nad mo- 
Żnością sanacyi stosunków za pomocą parcelacji. 
Rezolucya do tego tylko dąży i uważałby za lek- 
komyślność, gdyby izba nie chciała, by rzecz tę 
zgłębiono. Organizacya parcelacyi jest potrzebną, 
dziś bowiem odbywa się niezorganizonowana par- 
celacya, która istotnie nie jest sanacyą obszaru 
dworskiego, ale go zastępuje. Caie obszary dwor- 
sk'e w ten sposób już włościanie nabyli, dwory 
zaś poznikały. — Przemówienie to przerywano 
kilkakrotnie oklaskami hucznemi. 

Sprawozdawca komisyi p. D. Abraha- 
mowiez oświadcza się za rezolucys p. Meru- 
nowicza, jednak nie w formie 200 lub 800 zł., 
ale stanowczo za kwotą 800 zł. Co do kwestyi 

worzenia przy Banku kraj. osobnego działu dla 
ireelacyi, mowca zaznacza, iż akcyę parcelacyj- 
8 trzebaby przedsiębrać ze względu na nie- 
mierną jej wagę socyalną i ekonomiczną, nad: 
wyczaj ostrożnie; zająć się uią atoli potrzeba. 
fowca kończy prosząc o przyjęcie wniosków ko- 
nisyi. W rozprawie szczegółowej uchwalono przy- 
ąć do wiadomości sprawozdanie Wydziału kraj. 
' Banku kraj. za rok 1890 i udzielić dyrekcyi 
Banku kraj. absolutoryum z rachunków za czas 
od 1 stycznia do 381 grudnia 1890. 

Wniosek p. Merunowicza przyjęto, za 
zgodą wnioskedawey, z tą zmianą, że minimum 
pożyczek włościańskich ma wynosić 300 zł. 

Przy rozprawie szczegółowej nad wnioskiem, 
względnie rezolucyą p. Kl. hr. Dzieduszy- 
ekiego, podniósł członek Wydz. kraj. p. Jędrze- 
jowicz, iż przedłożone będzie wkrótce sprawo- 
zdanie specyalne w kwestyi utworzenia oddziału 
meljoracyjnego. P. br. Dzieduszycki obstaje więc 
przy swym wniosku tylko o tyle, o ile on dotyczy 
oddziału parcelacyjnego. W głosowaniu przyjęto 
rezolucyę. 

Z kolei przedstawił p. Chrzanowski 
imieniem komisyi budżetowej sprawozdanie o 
zamknięciu rachuaków funduszów indemnizacyj- 
nych za r. 1890. Sejm przyjął zamknięcie to do 
wiadomości. 

Następnie na podstawie referatu p. Dwor- 
skiego, przekazano, na wniosek komisy! gmin- 
nej, petycyę gminy miasta Jordanowa o zezwole- 
nie na pobór opłat gminnych od napojów spiry- 
tusowych, araku, piwa i miodu, Wydziałowi kra- 
jowemu do uzupełnienia i zbadania przedmiotu 
i przedłożenia wniosku na następnej sesyi. © 

Kilka gmin powiatu łańcuckiego wniosło 
petycyę w sprawie zaprowadzenia przymusowego 
ubezpieczenia budynków od ognia. Komisya 
administracyjna wniosła, aby w załatwieniu tych 
petycyj, sejm uchwalił rezolucyę wzywającą rząd 
do jak najszybszego przedłożenia ustawy o przy- 
musie asekuracyjnym, 

P. Kramarczyk użala się, że komisya 
sprawę przymusu asekuracyjnego i wniosku jego 
z r. 1889 w tej sprawie brała i bierze zanadto 
pobieżnie, nie tak jak sprawa na to by zasłu- 
giwała. Mowca stawia wniosek, aby sprawozda- 
nie odesłać napowrót do komisyi 2 poleceniem, 
by komisya zmieniła swoją rezolucyę w tym 
kierunku, aby asekuracya była krajową, z pobie- 
raniem premii asekuracyjnej łącznie z podatkami 
krajowymi. 

Następnie przemawiał p. Merunowicez 
żądając, aby do wniosku komisyi, który brzmi: 
„Sejm wzywa rząd, ażeby jak najrychlej przed- 
łożył projekt ustawy o przymusowem ubezpie- 
ezaniu budynków od cgnia* — po wyrazie „usta- 
wy“ dodać „krajowej“. Mowea przypomina, że 
sprawa ta wskutek wniosku hr. Wurmbrandta 
znajduje się w Radzie państwa, chodzi więc o to, 
aby zaznaczyć, iż wydanie takiej ustawy należy 
do ustawodawstwa krajowego. 

P. Rutowski bronił komisyę przed za- 
rzutem p. Kramarczyka, iż komisya sprawę tra- 
ktowała powierzchownie. P. Kramarczyk wystę- 
pował przeciw towarzystwom prywatnym, a więc 
i przeelw krakowskiemu Tow. ubezp. i żądał. 
aby poleeić krajowi zajęcie się ubezpieczeniem 
prsymusowem, otóż mowea tłómaczy, dlaczego 
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komisya tego nie wyraziła w swej rezolucyi i po- 
zostawiła wolność w obieraniu towarzystwa. 
Mowca wykazuje przykładami, że takie zupełne 
„ukrajowienie" asekuracji nie jest pożytecznem, 
a działalność Towarz. krakowskiego zasługuje na 
uznanie. Mowca wnosi, aby we wniosku komisyi 
dodać po słowie „S jm“: „stojąc przy uchwale 
swej z r. 1887*, 

p. Rutowskim polemizował jeszcze p. 
Kramarczyk. Mowea zaznacza, iż nie cho- 
dziło mu o Tow. krakowskie, iakkolwiek działal- 
ność jego, zdaniem mowcey, jest nieraz dla wło- 
ścian krzywdzącą, ale o zagraniczne towarzystwa 
asekuracyjne. 

Sprawozdawca p. Trzecieski konstatuje, 
że wbrew zdaniu p. Kramarczyka, komisya po- 
została wierną uchwałom sejmu i Koła polskiego. 
Konkurencya towarzystw spowoduje, że asekura- 
cya będzie tańszą. Co do formy rezolucji, to — 
zdaniem p. sprawozdawcy — „nie ma prawa p. 
Kramarczyk, i trzech czy czterech jego zwolen- 
ników do krytyki formy, jaką uznaje za odpo- 
wiednią komisya*. Zarzuty czynione Tow. krako- 
wskiemu są niesłuszne; natomiast słuszne to, co 
mowca powiedział o towarzystwach zagranicznych. 
Na poprawkę p. Merunowicza godzi się sprawo- 
zdawca, 

Ks. Marszałek zaznacza, iż nie może 
poddać wniosku p. Kramarezyka pod głosowanie 
w tej formie, w jakiej go mowca postawił, po- 
nieważ żądając odesłania sprawozdania napowrót 
do komisyi, podaje odrazu, eo chce w wniosku 
komisyi mieć zmienionem; podda go więc tylko 
jako wniosek o odesłanie sprawozdania napowrót 
do komisyi. 


Przy głosowaniu wniosek p. Kramarczyka ! 


upadł. Wniosek komisyi i poprawki pp. Rutow- 
skiego i Merunowicza przyjęto. 

Ks. Sapieha jako prezes komisyi gospo- 
darstwa krajowego, do której odesłano kilka pe- 
tyeyj w sprawach drogowych, prosi o przekaza- 
nie petycyj tych komisyi drogowej. Uchwalono. 

Nastąpiły wnioski i interpelacye. 

P. Michalski wnosi o zmienienie usta- 
wy państwowej wojskowej w ten sposób, aby 
na ;rzyszłość zajęcia rękodzielnicze nie były 
przeszkodą do osiągnięcia stopnia oficerskiego 
dla jednorocznych ochotników. 

Pos. Bobczyński i tow. wnoszą, aby 
Wydział krejowy przedłożył na najbliższej sesyi 
nową ustawę drogową, której podstawą byłoby 
usunięcie prestacyj w naturze i zastąpienie ta- 
kowych dodatkami do podatków, przyczem wyso- 
kość tych dodatków ograniczoną byłaby do 15°/% 
najwyżej od jednego złotego. 

Poseł Kramarczyk i tow. interpelują 
rząd, czy udzielone dla gorzelni rolniczych ob- 
szarów dworskich na czas do końca lipea b. r. 
obniżenie taryf kolejowych do wysokości 409%, 
nie dałoby się zastosować i przedłużyć do koń- 
ca lipca b. r. dla ludności dotkniętej głodem. 

Poseł Larysz-Niedzielski in- 
terpeluje Wydział krajowy, czy przedłoży już 


w bieżącej sesyi, jak to zapowiedział, statut or- ; 


ganizacyjny i emerytalny dla urzędników auto- 
nomicznych i powiatowych. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1. minut 15. 
Następne jutro we czwartek o godzinie 10-tej 
Zrana. 

* * 

Komisya go-podarstwa krajowego przyjęła 
przedstawiony przez Wydział krajowy projekt u- 
stawy o regulacyi rzeki Biały. Zastrzeżono tyl- 
ko, aby w pierwszych 3 latach z powodu nieko- 
rzystnego położenia finansowego nie prowadzono 
robót zbyt forsownie. 

Natomiast uchwalono wstrzymać się z pro- 
jektem obwałowania prawego brzegu Dunajca i 
polecić Wydziałowi krajowemu 
Sprawę sejmowi dopiero wówezas, gdy roboty o- 
koło obwałowania lewego brzegu Dunajca dopro- 
wadzone zostaną do tego stadyum, w którem i 
na prawym brzegu 
roboty. 


Komisya gospodarstwa kraj. zała- 
twiła przedłożenie Wydziału krej. w przedmiocie 
kraj. składów publicznych we Lwowie i Krako- 
wie. Wydział kraj. projektował, jak wiadomo, 
rozszerzenie mag zynu zbożowego i spirytusowe- 
go we Lwowie, a magazynu zbożowego w Kra- 
kowie, dalej zakupno 2 wagonów cysternowych 
i stu beczek cysternowych, oraz budowę domu 
administracyjnego we Lwowie. Na te wszystkie 
wydatki zażądał Wydział kraj, kredytu w sumie 
246.000 zł. Ówóż komisya gospodarstwa krajowe- 

o nie nznała za rzecz właściwą w bieżącym ro- 
u, tak niekorzystnym pod względem  finanso- 
wym, występować przed sejmem 7 wnioskami 
obciążającemi w wyższym stopniu budżet kra- 
jowy: 

Następnie załatwiła komisya gospodarstwa 
krajowego projekt organizacyi etatu krajowego 
biura melioracyjnego. Projekt ten dosnal przy- 
chylnego przyjęcia, gdyż komisya podwyższyła 
płacę i dodatek dyrektora biura melioracyjnego, 
wyznaczając mu te same pobory, jakie pobiera 
radea Wydziału krajowego, t. j. 2800 zł. płacy i 
48U dodatku aktywalnego, zamiast proponowanej 
przez Wydział krajowy płacy 2400 zł. i dodatku 

k 


rozpocząć będzie można 


400 zł 


% 


k 

Komisya budżetowa na podstawi : 
ratu p. Marchwictiego uchwaliła w kapie re 
sku Wydziału kraj, utwożenie trzech nowych 
posad lekarzy pomocniczych przy szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie, oraz Zmianę tytułów 
w etacie posad szpitalnych. | | 

Następnie uchwaliła komisya ustanowić na 
oddziale położnie kraj. szpitala we Lwowie dwa 
stała stypendya po 120 zł. rocznie dla akuszerek, 
w celu nabycia praktycznych wiadomości. Sty- 
deniya te nadawać będzie Wydział krajowy na 
przedstawienie profesora szkoły położnych. prred- 
łożone Wydziałowi kraj. przez dyrektora krajowe- 
go szpitala powszechnego we Lwowie. 


Komisya drogowa załatwiła przychylnie 
wniosek Wydziału krajowego co do subwency0- 
nowania z funduszu krajowego dróg w Zako- 
panem 


Ostatnie wiadomości. 


Postawiony w Sejmie czeskim wniosek mło- 
doczeski względem utworzenia krajowego zakładu 
ubezpieczeń, został przekazany komisy. 


Na wezorajszem posiedzeniu sejmu tyrol 
skiego oświadczył marszałek krajowy, po odczy. 
taniu pisma posłów włoskich , że jośli nie wezmą 
udziału w obradach sejmowych, utracą mandaty 
swoje. 


przedłożyć tę. 


Dziś odbędzie się we Wiedniu trzecie po- 
siedzenie delegatów dla austro- serbskiego tra- 
ktatu handlowego, na którem rozpoczną się 
obrady nad konwencyą weterynarską. Konwen- 
cya ta nastręcza więcej trudności, aniżeli sam 
traktat. 


Prawit. Wiestnik ogłasza, że biskup łucki, 
ks. Kozłowski, mianowany został arcybiskupem 
mohylewskim i metropolitą wszystkich kościołów 
katolickich w Rosyi, a prałat Symon biskapem 
sufraganem mohylewskim. 


W Środzie w Poznańskiem odbył się wezo 
raj wybór posła do sejmu pruskiego z okręgu 
wyborczego średzko-śremsko-wrzesińskiego. Po- 
słem wybrany został Jan Żółtowski z Ujazdu. 


Jak Ostdeutsche Ztg. donosi, rosyjski pociąg 
dworski przygotowany jest na dzisiaj we Włe- 
cławku dla cara i earowej. Kierunek podróży 
nieznany. 

Z Petersburga donoszą: Poruszono w sfe- 
rach rzędowych projekt powszechnej, mającej 
się o jednym czasie dokonać, rewizyi zapasów 
chleba i zboża w całej Rosyi. Wynik posłuży za 
podstawę do akeyi antigłodowej w guberniach 
wewnętrznych i do określenia czasu, kiedy bę- 
dzie mógł rząd zezwolić na wywóz zboża za gra- 
ncę. Nominacya administratorów prywatnych 
dróg żelaznych będzie odtąd wyłącznie zależeć 
od ministra komunikacji. 


Rząd pruski zabronił obecnie nietylko ży- 
dom ale także chrześciańskim wychodźcom z Ro- 
syi przekraczania granicy pruskiej. 


W pomieszkaniu dyrektora policyi w Leo- 
dyum znaleziono flaszę, mieszczącą w sobie pa- 
"tron dynamitowy. Lont był już zapalony, ale tra- 
fem osobliwym zgasł. 

Z Sofii donoszą: Proces Lubojemskiego o 
szpiegostwo podjęty został wczoraj na nowo. Akt 


oskarzenia zawiera pomiędzy innymi ważny do-' 


,kument, mianowicie kontrakt, pedpisany przez 
dwóch urzędników ministerstwa wojny, których 


Lubojemski chciał przekupić. Obciążającemi głó-, 


wnie były zeznania świadka Jełotarskiego, któ- 
remu Lubojemski chciał dać kilkaset rubli, ża- 
i dając w zamian wyjaśnień co do stanu załóg 
¿w Widdyniu, Biełogradczyku, Sofii i Kvestendil, 
oraz co do stanu fortecy Śliwnickiej, jakoteż pla- 
nu mobilizacyjnego armii bułgarskiej. Jako rze- 
czoznawców przesłuchano kilku wyższych ofice - 
„rów sztabowych. Śród licznej publiczności, przy- 
słuchującej się rozprawom, był także sekretarz 
! dyplomatycznej ageneyi serbskiej, 

Rezydent bułgarski w Bukareszcie, Te0do- 
row otrzymał od wychodźeów bułgarskich listy 
,% pogróżkami. Policya rumuńska poczyniła sto- 
'sowne zarządzenia, aby zamierzonemu zamacho- 
wi na Teodorowa skutecznie zapobiedz. 

Jak Times donosi, uwięziły władze w Ode- 


rych wynika że pozostawali w związku ze spra- 


wą zamordowania Wulkowicza. Zostaną wydaleni. ` chodu nie przybył żaden pociąg. Obawiają | 


Serbski minister wojny Praporcełowiez po- 
dał się do dymisyi, ponieważ skupczyna oświad- 
czyła, iż nie jest zadowoloną z jego odpowiedzi 
ma pewną interpelacyę. 


| mglegramy „Gazety Narodowej.” 


Czerniowce d. 23. marca. Jak sły- 
chać, Łupuł, deputowany należący w Iz- 
bie posłów do kluhu Hohenwarta, zostanie za 
tegoż pośrednictwem, mianowany marszałkiem 
sejmu bukowińskiego, i że w skutek zlecenia 
|z Wiednia toczą się już rokowania między 
hr. Pace a p. Łupułem. Krła liberalne (cen- 
, tralistyczno - niemieckie) są tą wiadom'ścią 
| wielce wzburzone. 

Wiedeń d. 23. marca. Według donie- 


'Jegacje zebrać już w maju, tak iżby Rada 
i państwa, która się d. 26. kwietnia zbierze, 
| zaledwo cztery tygodnie obradować mogła. 

Wiedeń d. 23. marca. Z powodu ju- 
bileuszu tutejszego stowarzyszenia p 'lskiego 
„Ognisko“ odbył się tu wczoraj w sali Ehr- 
bara wieczorek muzyczno-deklamacyjuy, po 
czem bankiet nastąpił. Wiele polskich stowa- 
rzyszeń akademiekich wysłało od siebie przed- 
stanicieli ; z”przebywających tutaj znakomitości 
polskich nie było nikogo. 

Wedle krakowskiego telegramu Nowej 
Pressy, robią w Warszawie wielkie przygoto- 
wania na przyjęcie cara, który jadąc na gra- 
nicę — ale niewiadomo dokąd — ma kilka 
dni spędzić w Warszawie. 

Wiedeń dnia 23. marca. Generalna 
dyrekcya kolei państwowych otrzymała nakaz 
przygotowania odpowiednich propozycyj, celem 
częściowego podwyższenia taryf towarowych 
na tych kolejach. Zmiana osubowej taryfy 
strefowej uie jest projektowana, 

Wiedeń dnia 23. marca. Według de- 
pesz z Krakowa do tutejszych dzienników, 
zostanie poddanym rosyjskim 
wyjazd za granice Rosyi zaka- 
zany. 

Praga dnia 23. marca Na wczoraj- 
szem p uf:em zebraniu studentów młodocze- 
skich uchwalono przesłać pruskiemu eks-mi- 
nistrowi oświaty Zedlitzowi telegramem fran- 
cuskim podziękowanie za to, Że w szkołach 
pruskich zarządził obchód jubileuszu Amosa 
Komen'iusza. 

Grac dnia 23. marca. Dep. Morré (ze 
stronnictwa narodowców niemieckich w [zbie 
posłów) ośuiadczył na zebraniu wyborców S%wo- 
ich w Koflach, że strounietwo jego pozostaje 
z lewicą w stosunkach przyzwoitości. Stron- 
nictwo to nie jest niezadowolone z ministrów 
Steinbacha i Bacqnebema, i dlatego hr Taaf- 
fe zasłnguje ua popieranie. Bezpośrednim po- 
wodem ostatniej paniki giełdowej są Polacy 
a nie samaż giełda, ani też N, W, Tagblait. 
Zebrani dali Morremu wotum zaufania. 


, „Berlin d. 23. marca. Do wstępnych 
dziejów przesilenia gabinet wego donoszą, że 


na zwrot w usposobieniu cesarza co do usta- 
wy szkolnej wpłynął w. ke. badeński, tudzież 
inni protestanccy monarchowie Rzeszy. Były 
minister oświaty Gossler miał cesarzowi wrę- 
czyć memoryał przeciw ustawie szkolnej. 
Uderzyło na naradzie koronnej, że gdy ce- 
sarz skończył swoją mowę, Zedlitz ani słów- 
kiem się nie odezwał. Faktem jest, że usil- 
nie starano się Zedlitza zatrzymać, ale był 
nieugiętym. 

Reforma podatku dochodowego przyspo- 
rzy, o ile już pobieżnie osądzić można, o 40 
mil. marek rocznie więcej dochodu niż da- 
wniej bywało. Skutkiem tego będzie można 
przeprowadzić reformę w opodatkowaniu gmin- 
nem, odstępując gminom znaczną część do- 
chodu z podatków gruntowego i domowego. 

W Magdeburgu aresztowano siedmin 8o- 
cyalistów za rozszerzanie pism zakazanych, 

Berlin dnia 23. marca. Dzienniki wy- 
mieniają następujących kandydatów : na 
posadę prezydenta: hr. Hatzfelda, ambasadora 
w Tiondynie, ks. Radolińskiego i hr. Stolber - 
ga; na posadę ministra oświaty: — prezy- 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 23. marca. 
Hotel Zorża, Wł. br. Czechowicz z Glinny, 


denta uadreńskich prowincji p. Nassego, re- ,K. Zbyszewska ze Zborowa. A. hr. Cetner z Podka- 


kretarza królewskiego Lucanusa. ministeryal 
nego dyrektora Ktglera i hr. Eulenburga. 

Berlin dnia 23. marca Kanclerz Ca- 
privi dziś rano o godz. 9. udał się do cesa- 
rza Wilhelma do Hubertusstocku. 

Monachiam d. 23. marca Wobec 
|rozpuszczanych za granicą pogłosek o zmia- 
¡nach w zewnętrznej polityce Niemiec, powią: 
da Allg. Zig., że są one dziecinne. Ktokol- 
|wiekby po Caprivim zustał kanclerzem, nie 
będzie mógł odstąpić od wytyczonej trakta- 
tami polityki ks. Bismarka. Taksamo trakta- 
ty handlowe nie mogą być naruszone. Czy 
możliwemi są lepsze stcsunki z Kosyą, to od 
Rosyi samej zależy. 

Paryż d. 23. marca. Nowy ambasador 
angielski lord Dufferin, przelstawiając Carno- 
„towi swoje listy wierzytelue, rzekł, iż zada- 
niem jago jest, ze wszystkich sił pielęgnować 
dobre stosunki między Anglią a Franeyą. 
,Carnot odpowiedział, zapewniając, Że będzie 
ambasadora wspierał w spełnieniu tej raisyi. 
| U anarchistycznego dziennikarza, Du- 
'pont, znaleziono przyrząd, który przedstawiał 
zapalacz elektryczny, a który jednak rze- 
| czoznawcy uznali za mistrzowsko sporządzoną 


, machiuę piekieluą. Duponta aresztowano. 
i Montreal dnia 23. marca. 


„sie trzech Bułgarów, którzy przybyli tam z Kon-, linii kolei „Canada Pacific“, od brzegów A-. 
stantynopola. Znale'iono u nich papiery, z któ- tlantyckiego do brzegów Spokojnego oceanu, | 


Na całej 


„wszyscy robotnicy bastują. Od niedzieli z za- 


lsię rozruchów. Do większych stacyj kolejo- 
|wych odeszły oddziały policyantów. 

| Petersburg d. 23. marca. Minister 
komunikaryj Witte spensyonował 17 urzędni- 
ków ministeryalnych, a 3 usunął za dowie- 
dzioną sprzedajność. 

Petersburg d. 23 marca  Dotych- 
czasowy attach ó -ojskowy p”zy dworze nie- 
mieckim generał maj:r hr G teniszszew zo- 
stał mianowany prowizoryczuym wielkim mar- 
szałkiem dworu cesarskiego, 
| Konstantynopol dnia 23. marca, 
| „Agence de Qoustautinople* oświadcza na 
podsta=ie informacyj zasiągniętych, iż nie- 
prawdzinem jest doniesienie dzienników tu- 
(tejszych. że aresztowano dwóch ludzi, którzy 
uzbrojeni w resolsery i sztylety w zbrodni- 
jczym zamiaze starali się dostać do Yldiz- 


sienia Polit. Corr. z Budapesztu, mają się de- į Kiosku. 


Madryt dnia 23. marca. W prowin- 
cyach Walladolid i Saragossa pojawiły się 
baudy zbrojne, i przyszło już do krwawych 
starć z żanlarmeryą. Kilku powstańców schwy- 
tano. 


Nowy Jork duia 23, marca. Zecerzy 
dziennika urzędowego zrobili strejk, a ceu- 
tralny komitet robotniczy skazał ten dzien- 
nik na zbojkotowanie (tj. że nikomu nie wol- 
no przy nim pracować aui go prenume- 
rować). 


Wiedeń dnia 23, marca godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 30875. Akcje al- 
pejskie Towarz. górmiczege 6160. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 34350. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 14625. Akcje Unionbanku 
232:50. Akcje kolei Karola Ludwika 210 50. 
Akcje kolei Północnej 283:—, Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 84:—. Akcie kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) — — Akcje ko!tei Pań- 
stwowej 28137. Akcie kolei Lwo wsko-Czernic- 
wieckiej 24450. Akcie kolei węgiersko-półnoeno- 
wsckodniej 199:—. Losy komunalne wiedeńskie 
155:50. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
163 75. Galie. oblig. indema. 10490. Akcie kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 229'25 Losy 
regulacji Cisy —'—. Akcje Banku dla kr.jów 
koronnych 203-—. AA Tereinu 112-50. 
Rosyjski rubel papierowy 119 

E Rn wspólna 9417. 5% renta 
anstr. papierowa 102'85. 4'/, reuta austr. złota 
—-— Renta 4% Ee a 45. 50/, renta 
węg. papierowa ; Napoleondo 
Marki Paai 58:10 > A 


= a 
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Wiadomości giełdowa. 
Lwów dnia 23, Marca. (Z Izby handlowej). 


L Aksje są sztnkę. 


I ak c żądni: 
oe galio. Karola Ludw. 500 sł. m k. . A a 212: - 
i Lwów-Czern.-Jasaka pe 300 zł. w . 24325 246.25 

1 ku hlsotecznego ra 200 200 zł w. a. . 24 327 
Banku kradyt. galo. gal po sł. w. a. . . =~- 218 


LI. Listy zastawne sa 100 sł. 
Banku hipotecanege galiu. 5*/, los w 40 lat. 1006? 


L 108 r. 107 50 
G z a ae les Eii 9825 9895 
Banku krajowego Aihe), los w B1 latach . . 9850 9920 
WANI. i cy 10/0. S ee 
iacta pó CEJEKAJ 
z » r" > alsak 9510 9580 
z » > > Afonia wGŚL 9940 10010 
z "> 2 4 les. w 56 lat, 9470 9540 
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; mienia. M, hr. Komorowski z Chorobrowa. J. Kla- 
| stersky z Drohowyża, H. Hoeniger i J. Reiniger z 
| Przemyśla. 

| Hotel Szwajcarski. J. Talikowski z Jarosła- 
|wia. F. Widort z Wołynia. W. Czaykowski z Ka- 
i mionki strum. M. Tiegermann z Drohobycza. A. Po- 
|pławski z Polter. A. Moskwiński z Germankówki. 
K. Wohlter z Berna. S. Zieliński z Krosna. B. Ski- 
„bniewski z Wojtowiec. S. Trzebiński z Łąki. 


| CREE "EE BEE AW TZJKIRCKPWNIEZINNE 


| NADESŁANE. 


t 
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OTaturalna 


Źródlana Sól Maryenbadzka 


(w proszku lub kryształach) zbadana przez profesora 
Dr. Ernesta Ludwiga. Z wielkim skutkiem używana 

<T w klinikach i przez prywatnych lekarzy. 
w chorobach żołądka, kiszek i wątroby — 
zatkaniach, hemoroidach, otłuszczeniu 
ogó'nemu lub pojedynczych wewnętrznych 
= organów, usuwając złe tegoż następstwa. 
R. Prawdziwa wyłącznie tylko w fixkonaech 
lub pudełkach ze znakiem obok odbitym. 


| 


64" 


4 
~ 


Maryenbadzkie pastylki źródlane 
działają łagodnie, pobudzająco na narządy trawienia. 
Tylko w oryginałnych pudełkach. Dostanie we wszyst- 
kich składach wód mineralnych, drogueryach i apte- 
kach. 

Salz-Siid-Werk Marienbad (Böhmen). 
620 


l 
32 NEUSTEINA 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 
„św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
| zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct., 
i rolka 120 pig: 1 złr. Przed naśladownietwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzoną 
jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold“ z nasza firmą „Apotheke 
zum heil. Leopold, Wien, Stadt. Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse"*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp: P. Mikolascha, Z. Ruekera, J. Beisera i A. Skle- 
pińskiego.—W Kołymyi: w aptece p. Witosławskiego. 


ba 


Zapotrzebowanie wód mineralnych w ¢1ą- 
gu miesięcy zimowych zwiększa się z każdym 
rokiem, szczególnie wód z naturalnych kwaśnych 
źródeł, które okazały się zbawiennemi środkami 
przeciw influenzy. Nieszczęściem rozsyłka wód 
w zimie jest z powodu mrozów bardzo utrudnio- 
ną, a życzenie, aby towarowe wagony były na 
równi z pasażerskiemi ogrzewane, pozostanie 
jeszcze długo w krainie marzeń. Zapobiegając 
złemu, zarząd rozsyłki wody Giesshiibler wy- 
ściela swoje wagony grabym filcem, zabezpie- 
czającym chociaż w części towar od mrozu. Zi- 
ma ma się ku końcowi, fileowe koce stają się 
zbyteczne, ale kwestya ogrzewania towarowych 
pociągów pozostanie zawsze naglacą I na czasie 
aż do jej załatwienia. 2 


Przypominamy, że depozytorami „Wina 
Chassaing we Lwowie są pp- Mikolasch, Rucker, 
556 


Wiewiórski i Sklepiński. 
NOZE W EC 
Dr. Michał Grek 


obrońca w sprawach karnych. — Lwów, Ryuek 
638 1. 10, II. piętro. 


ADWOKAT 


Dr. Stanisław Zbyszewski 


635 mieszka 


we Lwowie ul. Hetmańska 1. 10. 


e Baczność! 


i Słynna woda gorzka woda z Ufen uzyskała 
już wszechówiatowe rozpowszechnienie, Z rozma- 
itych miejscowości Węgier ogłaszają SIĘ 2 BAR 
bnemi wodami, ale tylko gorzka woda ze źródła 
Franciszka Józefa w Ofen po wielokrotnych che- 
mieznych analizach okazała się prawdziwie sku- 
teczną, jako środek niezawodnie przeczysZzczają- 
cy oraz przyjemny W smal u. Aby uniknać omył- 
Ki należy żądać wyraźnie „Gorzkiej wody Fran- 
ciszka Józefa z Ofen“ i uważać pilnie na ety- 
kietę, gdyż fałszywe gorzkie wody są zaOpatrzo- 
ne w etykiety podrobione bardzo zręcznie. 


zz A 


Pp. Grimault i Sp-a, aptekarze parysey, 
przygotowują od lat 20 Syrop z Podfosforanu 
wapna, który jest uniwersalnem lekarstwem na 
tę straszna chorobę. Pod jego działaniem kaszel, 
nocne poty ustają, dławienie znika i chory szyb- 
ko wraca do zdrowia i tuszy. Ponieważ skuta- 
ezność jego otworzyła pole dla wielu naślado- 
wnietw i podrabiań, więc trzeba się zapewnić, 
czy na flakonie znajduje się podpis Grimault 
i Sp-a. Dla wyszczególnienia go od innych syrop 
ten jest zawsze zabarwiony na różowo. 614.8 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dunia 24. Marca 1892 Nr 72. 


| bie wobec dziecka należnej powagi. Małomówność — Wtej chwili wszystko będzie, Alfredzie. — Walker mu to mówił? No, no, no... podał książkę córce, wskazując paleem na ustęp 
angielska, ten w całym świecie znany błąd. czy Każdy prawie człowiek nie lubi, jeżeli obiad — Jest to jednak tajemnicą i nikt, prócz |u dołu wydrukowany drobnym drukiem. Był to 
EKU zaleta, dochodziła wtym domu do szczytu. Rzecz | się spóźnia, literaci jednak prześcigają w tym | ciebie, nie ma o tem wiedzieć. hymn pochwalny o bystrym zmyśle krytycznym 
Q to zresztą zwykła w każdej nieszczęśliwej rodz'- | kierunku wsz:stkich ; a eóż dopiero, jeżeli wra- — Walker jest błaznem, a Quarmby osłem | pana Alfreda Jule, jego świetnym stylu, grunto- 
nie, gdzie rcżniea wykształcenia stanowi prze- | cają właśnie od wydawcy 7 niepomyślnym rezul- |= b'rknął stary, ale czoło rozpogodziło mu się | wnej wiedzy, wielkich zasługach ete. 
dział między rodzicami a dziećmi. tatem. Wówczas żona i dzie:i mają się w istocie | zupeł ie. — Poczciwie z jego strony — zauważyła 
— Zdaje mi się, że ojciec nie lubi pana | czego obawiać. — Jakżeż ci mówił? Powtórz mi dokładnie | Maryanna, 
Milvain — mówiła Maryanna trochę wzruszonym Maryanna wchodząc, zauważyła odrazu prze- | — zapytał po chwili. — Poezciwy stary Hinks! Muszę mu przy- 
głosem. straszoną minę matki. M»ryanna, jak mogła najdokładniej, powtó- | sporzyć z tuzin czytelników. 
. Chciała się dowiedzieć, czy ejciec nie mó- — Ojcze — mówiła w nadziei rozerwania | rzyła całı rozmowę. Wysłuehał relacyi uśmie- — (zy mogę zobaczyć? — spytała nie- 
Matka wpatrzyła SIĘ wczo wił eo kiedy o nim, a wprost zapytać trudno jej | go — pan Hinks przysłał ci swe nowe dzieło i| chnięty, ale widać było, że propozycya zrobiła | śmiałn pani Jule. 
| śm Czy myślisz że brat ien odw:e- | było. prosi... mu przyjemność. Wzięła książkę i czytała zwolna, wytężając 
dzi nas? , | — Nie nie wiem — odpowiedziała pasi -- To odeszlij mu je napowróż i powiedz, — Nie sądziłem, by Rackelt był na tyle | widocznie umysł, by dobrze zrozumieć o co wła- 
a Nikt go nie zaprosił spo- | Jule — nie zs mną o tem nie mówił. że za dużo mam roboty, by czas tracić na czy-| mądrym — powiedział otwarcie. — Nie wiem, | ściwie idzie. 
kojna odpowiedź. l | Obie kobiety zamilkły. taniu jego nudnych głapstw. Niech nie myśli, | czy ofertę przyjmę, bo Fadge zrujnował pismo — To dobrze dla ciebie Alfredzie, niepraw- 
, — A bez poprzednich zaprosin nie przyj- — Inaczej byłby go zachęcił do odwidzenia | że mu napiszę jakie sprawozdanie. Ten osioł już | zupełnie. Ciekawym też, ile czasu będzie on po- | daż? — mówiła, patrząc badawczo na męża. 
dzie. ać nas w Londynie — zauważyła po chwili M,-| mnie zanadte nudzi. Chciałbym wiedzieć —- cią- | trzebywał do pogrzebania nowego pisma, jakie za- — R zumie się — odpowiedział, uśmiecha- 
— To prawie niemożliwe. Zresztą wątpię, | ryanna. gnał dalej — kiedy właściwie jeść podadzą. Je- | kłada ? jąc się z vogardliwą ironią. —- Jeżeli jeszcze kil- | 
czy zna choćby nas? adres. -- Nie nie wiem. żeli jeszcze jest ezas kilka listów przedtem na- Z jakich pięć minut mil zał zadumany. ku pójdzie za przykładem Hinksa, spopularyznją 
— Ojciec nie spotyka się z nim czasami? Niepodobieństwem było prowadzić dłużej | pisać. to proszę powiedzieć mi odrazu. Nie myślę — Gdzież ta książka Hinksa? — spytał | moje nazwisko. — I wychylił jednym duszkiem 
i — Być może przypadkowo; nie wspominał | rozmowę. Marsanna wstała i wyszła z pokoju | tracić godzin całych na czytaniu. nagle. całą szklankę piwa. 
jednak nigdy o tem. mówiąc, że list odniesie do sisbie. Maryanna ucichła. W tej chwili wuies ono Maryanna wzięła ją z sąsiedniego stolika Maryanna, przypatrująca mu się z boku, za- 
Rzadki to był wypadek, by matka z córką Wkrótce potem wszedł pan Alfed Jale.| półmiski. Pan Jule usiadł i zaczął jeść nader|i przyniosła ojcu. stanawiała się nad dziwną wedle niej anomalia 
rozmawiały o czemś inasem, jak o najzwyklej- | Jedno spojrzenie nań wystarczało, by odgadnąć, | szybko. Wszyscy milezeli. Upłynęło tak z dzie- — Myślałem, że to eoś większego — mru- | tego charakteru; nieraz dziwiło ja to, że czło- 
szych rzeczach, a i o tem rozmowa kończyła się | że jest w najgorszym humorze. Stanął koło ko- | sięć minut. czał. wiek z tym temperamentem, z tem wykształce- 
zazwyczaj w paru słowach. M mo wzejemnej mi- | minka, czytając jakąś gazetę Żona udała, że po- — Mam do ojca poselstwo od pana Quarm- Jedna kartka była zagiętą, zwróciło to iego niem, co jej ojciec, tak był wrażliwym na po- 
łości stosunek ich nie cechowała swoboda i za- | rządkuje nakrycie na stole. by — zaczęła «nów Maryanna. — Przyjaciel jego | uwagę, założył okulary i zaczął czytać. W czasie | chwały lub naganę ludzką, które w teoryi za 
nfanie. „Pani Jule w poczuciu swej umysłowej — Cóż to? — zawołał gniewnie — już po| Walker mówił mu, że Raczelt chee zapropono- | tego twarz mu się coraz bardziej rozjaśniała, oczy rzeczy błahe uznawał. 
niższości nie starała się nawet o wyrobienie so- ' piatej, a jedzenia nie ma na stole. wać ojcu redaktorstwo „Study“. świeciły się radośnie, usta uśmiechały. Po chwili Jule przerzucał książkę. (C. d. n.) 


oao [Leśnictwo Odraykoù 


B eee nizo Kima poezta Krosno. ma do sprzedania jednoroczne sadzonki so-) 
Te poszukuje zdolnego kapielowego SNY ZWyCZAjNnEJj (Pinus sylyestris), srsny czarnej (Pinus La | 
zdolną kąpielową. Oferty przyjmuje Zarzudjęj 3, var anstr!: ady i zma i fota | 
E kal Bertemilans Biaj ra wd 1 lo, var. austriaca) bardzo sil e, z opakowaniem t destavą do | 
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| Jedynym i wyłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest 


WODA GORZKA 


nazwana 33869 


Królową 


IE 358 kolei, po 80 ct. za 1000 sztuk. 3-81 9 i 
8 2) | wód gzrźkich. 
ORTEPIAN Hofbauera i dwa harmo- 3 ze, A ; M. h 
i R w ABBE < Uznan» chlubnie przez wszystkich lekarzy. -- EIO złotych medali z wszystkich wystaw. — Znana w całym świecie. — Wszędzie do nabycia. — Należy wyraźnie żadać : 
E KE AN Karola perzi ~ D a È ŽIA FRANCISZKA JÓZEFA wody gorżkiej, i unikać starannie innych wód, nazwanych: „Cesurską* lub „Budzińską* wodą gorżką, Dyrekcya w Budapeszcie. 


E RK WERZRGAE KRET" 
dbam > NOM. — UE NA fŹ Za M” 


M EB XW M WZ UEDC HH A U 


Allen Denjenigen, welche über die Vorgänge auf dem Effektenmarkte objekt v unterrichtet sein wollen, dieno die Ósterr.-ung. Finanz-Rundschau zur Informa- 
tion, Dieses Blatt bemuth sich, in den Kreis seiner Besprechung Alles das zu ziehen, was für den Effektenmarkt und nicht allein fir die heimischen börsen von 
Wesenheit ist und ermoglicht es dadurch dem Kapitalisten, sowohl wie dem Spekulanten, sich über die Vorgänge zu informiren und über dieselben ein eigenes 
Urtheil sich zu bilden, Das Blatt ist belehrend und anregend, objektiv und ohne einseitige Haltung. — Jahres-Abonnement, 52 Nummern, elnen Gulden, — 
Probenumuner gratis. 3333 Administration: Wien, I. Bezirk, Wallnerstrasse 11, 


Bonita skonczy Nauczyciel 


LEGO anioros ew m orione (Ją przedsiębiorców kolejowych! 


dzieci, na sposób froeblowski, rozpoczy: 
na z dniem 1. kwietnia dyplomowana froc- 
blanka, nauczycielka muzyki Olimpia Boch- 


nig, Lwów, ulica Akademicka 28, I. pietro. 1184 metrów szyn 
N/EHOJOWSKIEGO tatki nieklejone z] |]3 wózków na kolej przenośna, 


3580 


znakomite. 2-2 


ENTRALNE BIURO sprawunków dla Są każdej chwili do sprzedania. 


prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 


Oferty adresować : ZE WAY 
PNE ENIG 


tę 


„MAK | WT 


OTOMINIATURY astelowe Stefani 0.6 U 
© Daewoo bezedykiymc 2] DO administracyi dóbr w Zatorze. 


JAJTAŃSZE żródło do nabycia dobrych dyplomowany agronom, z dwaudziestoletnią 


1W towarów korzennych i wyrobów mły- - T d 
narskich w bandl1 Albina Soleckiego wel rewa || IZGW Owocowe 
Lwowie, ul. Wałowa |. 1: 22; d 9 


| praktyką zawodową, poleca usługi swe in- 


i 
„teresowanym od wiosny 1892. W razie po- domowy | 


„trzeby mógłby dać pewną gwarancyę za Aa. 
uczciwe prowadzenie interesu. Releguje po-|1kademieznie wykształcony, biegły peda- 
średnietwo biur wywiadowczych. Łaskawe|gog, doskonale władający językiem niemie- 


u . Fa 8 z O G_ . ę z 
RTYKUŁY GUMOWE, demowe i le- Poziomki, Róże (wysoko i nisko pienne) RSE E oferty przyjmuje „Dla agronoma“ składjckim, poszukuje — dla wstępu dotychcza- 
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe b A ; p ANA herbaty rosyjskiej W. Adamowicza w Bro: |Sowego uczniu do gimnazyum — innego i 
urządzony wedlug najnowszych wymagań, dach. ` s17ijstanowiska od Wielkiejnocy. Adres: 


i wszystkie potrzeby dla położnić , akusze-| olea w wielki: skonały s 
rek i szpitali, Prezerwatywy, tuzin od du pole uelkin a doskovały m wyburze 


Nauczyciel domowy w Uieślinie pod Ino- | 


UD otwarty od godziny 9. bez przerwy do godz. 6. j Ą s 
ct do 3 złr. (pod dyskrecya). Cennik pre- : s G ; Znany zaszć M 3316 wrocławiem (Prus 3360 
zarwatym al 1 a gyła: Part J. Pietrzykowski, Praga, IV., Hirschgraben. Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone. | Znany zaszezytnie a swe O CER SEJ 
polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe Albina A (e) f 
Krajewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1 Cenniki gratis i franko. 3377 kor AAR kA spo CaS , 
a Ar tórego nazwisko i stosunki dają najzupeł- 
ads sM RÓ: z nicjszą gwarancyę rzetelności i uzdolnienia, a 
SE y stare i nowe sprzedaje mascarata PSP EGRSESPSE PSPSPIPSGZTRSCSPGPSE sr SOSESESESCSE a p'agnulby objąć adiniatepe ye RR on om ; 
Ku whiac; j j dóbr, w którychby nadto znajdował się 
7 7 DEN == bądźto młyn, browar lub gorzelnia. Bliż-| atelicenta długolet 
41 i N d wN ZAWIE A A T R : a g y, z dłagoletn' 4 praktyką, 
w” M Wien I., Salzthorgasse 4 mów + = | | ide Zetoszenih " uprasza a adresować |posztkuje miejsca. Łaskawe zapyta- 
z ' Ds z P M K. M. poste restante Lwów, na pot Lterą M. R. 160, post. rest, 
Własnej uprawy Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych Rzeszów, 3361 
[) 8 A r e a s l] y * 
h i ż ajlepsze Czerni s ; zi i i 
Spółki komandytowej Juliana Wanga : Jallepcze Cernido Majątki 7ieme tie do sprzedania, 
A Fa Awiecie. K A „kupna i We chc 
r i rant ANIA i g s 1 realności we Lwo- 
ROA n ; we Lwowie (kangor: Zółkiewska 82) Ej NE wdiwie 3245 SW | oece wie i ma prowineyi do 
k 3 NE. . SP» ” E e r MIU ania. ig. Rappaport, Jagiellońska 17. 
poleca pol k 5 preparo% aua à a e o 
w Villany (Węgry) ahe ene Wączkę kościaną t É róg placu Bernardyńskiego i ul'cy Czarneckiego SOW EET 
Czerwone A 25, 30, 35 Í 40 ct T ; j taj poleca Szanownej Publiczności wszelkie wyroby w zakres zawodu Dzierżaw mar pat sh Lei l 
gear Ge i „w i T er E Superfosfat 7 kosci lub Z fosforytów. [U cukierniczego wchodzące , aj W, o u wyborne i E R NAJ 
ina białe . . . « 44, Śr, KO 1 00 CL. ci z SPE ierniki, karmelki itp; niemniej dobrą wiejską kawę, herbato, cze- ROH 
Wina stołowe . . . 35, 40, 45 i 50 et. Im Maczk Z ŻUŻII Tomasa i Saletr chili sk kehas * Jody, wódki wyrobu krajowego I zagranicznego | inne IEDEŃ Poszukuje się 3383 
Riesling . . . o « . . . 50 i 60 ct. l ea ę f ę J d, likiery” tudzież wina na kieliszki — w najlepszych gatunkach i WIEDĘ r i 
povila WE dobre . . . . 20i h ct. r a do kermy zwi rząt d mowych, drobiu etc. nl, po najtańszych cenach. Dla wygody ki O A ridtę od roku 1835 "4 mor (W ( 
arazo doore . . po. 29 1 BU et. dują się obok cukierni obszerne i elegancko umeblowane pokoje, ht (l 
Wódki „Treber“ a an o 6U i 65 cbu EO©OS£Oran wapniowy. E oraz wszystkie dzienniki polskie i ilustrowane pisma tygodniowe, ; 'ZERNIDLO o dobrej glebie, wraz z domem i ©udynka- 
Une waj a ae , Ę Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franco. 3359 uj Łaskawe zamówienia z prowincyi załawiam odwrotnie. kJ : mi do objęcia w dzierżawę, zaraz lub od. 
Ceny w walucie austryackiej, bez zobowią- as :s252525252525 4050525252505 1252: 752525 2525252525250505 150527 E) to nie zawiera w sobie witryoleju, św. Jana. Zgłoszenia pod adresem; Kłosy, | 
zania, 7% zalczką lub za nadesłaniem go-j daje łatwo bardzo ezarny lśniacy poste restante Lwów, "g 
tówki. Beeski przyjmnję franco z powrotem. ! i F połysk, czyni 2510 


Próbne posyłki do 30 litrów za zaliczką. 
Reinhold Gaspar. | 
właściciel winnie 5510 


w Villany, W7 ẹgry. 


. za A 
sióro twala || 2 wagi mostowe 
x o nabycja w GW a 
DG amema Ów, (IE 4000), całkiem no 
f we i nieużywane pochodzące ze sławnej fa- 
a | bryki Buganyi © Com, silnie zbudowane, 
z żelaznemi trawersami, skalą i ruchomą 
wagą, niezbędne dla każdego większego 
przedsiębiorstwa , browaru, gorzelni, gospo- 
darstwa, a gminie i kopalni pod grzywną. 
złr. 100 urzędownie polecone , tudzież 


2 wiej do ważenia Dydła 


każda na klg. 1000, nowe i nieużywane, | 
bardzo dokładne, w każdej stajni opasowej 
piezhedne, ze skalą i rnchomą wagą, z po- 


| WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES pe PARME 


ED. PINAUD 


ma 


Buhajki rasy Bern-Simenthal 


od 6 miesięcy do roku, 
po 45 et. za kilogr. żywej wagi. 


IO krów rasy Bern-Simenthal 


KIE: ŚW 
Gdy mi potrzeba inserować ye 
z 5 gd s ` ` D 4 o 
w dzieunikach krajo: ych lub z. | IB” s Qt 0 o 
A à ' JE I 04% 
granicznych to zawsze usku- ` 
teczniam to najtaniej przez | 


| AŻ) x 
y 


3215 
Centralne Ñ cd 5—7 ht, dej », z ci-lętami lub rielne Mydło a...n aoa Aux Violettos de Parme op tczami i schodami, z tejże samej sławnej 
i r i e OO Was! tesga do kum Faut do Parmo | Ssaki pochaizage, ii spora 
Biuro 0 łoszeń ! po 25 Gl. za KA osram żywej Wagi | Woda tualetowa.. Aux Tiolettes da Parme Po ER do sprzed w 
snae a] sprmedaje W. 6 im R i pme D |Eisenmóbel und Waagen-Lager 
£ i N i 4 rz a d a © b r P 4% ł 4 h i CZE Puder ryżowy... Aux Violettes de Parme j T Sen ona m Wien i "3052 
- ai Kosmetyki. ..... Aux Violettes de Parme 


| 


Lwów, Kopernika 11. FZ 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. latego 1890 wydaje 


°% ANYGNATY KASOWE 


poczta Tlamacz. 
Stacya k lejova w miejscu. 


37, Bonl' de Strasbourg, 37 3359 


3362 


T RA R 


(ukrowarnia w Tlumaczu 


| 
| 
U a r 
ma większą ilość melasy na sprzedaż. Kopalnia nafty w Schodniey 


do Zupy :cdzień Świ żo płloną rozsyła w 5- 


niesłychanie podnosi i uprzyjemnia smaklšilos $ h worsach opłatnie za zalicz- 


wszystkich zup W faszeczkach począwszy |kĄ złr. 750 parowa palarnia kawy 
od 4% et, poleca i 


382 > 7 
Andrzej Langner we Lwowie, S. Bauer w Pradze, Karlin. 


r i y z t y 1 st a : i ank F A F ! d 
Zgłoszenia przysyłać należy sprost do cukrowarni. 3365 powiat Drohobycz, z siedmiomorgowym ropodajnym terenem, w jednym kawałku , na 
którym jeden szyb 245 metrów głęboki, dziennie 500 klg. oleju B'alnego wydaje, 
drugi o głębokości 190 mtr, dokończyć się majacy, niemniej dwie maszyny parowe, 


28427: 


maA E AA 
a: 


SMi EEEa BRIDA z całym przyrządem wiertniczym, kuźnią, trzema domami mieszkalnymi, jest z wolnej 

0 i z ; i L. Wertheim & Comp. ręki z powodu stosunków familijnych pod bardzo korzystnymi warunkami do sprzeda- 

7 20-dniowem wypowiedzeniem 1 3088 ED (6) LL SE nadsotni day P-> ula, Puśrednietwo wykluczone. — Zgłoszenia przyjmuje w miejscu sam właściciel „Jan 
ka! Pierwsza austr, © k. uprz fabryka kas i | Dorociński. — Poczta i telegraf Sehodniea. 3366 


każdego rodzzju rol t żelaznych Wiedeń IV., Louisengasse oj nama ma 


Ilustrowane cenniki gratis. 314 p NA 
eae DE Sp g erasa 


aaae OE ni DA A, EIS | 5 ——— 
PLEWA RE t a 2. 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu 


Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 et., przeciw kaszlom, chrypee cierpieniom $ 
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony. 

Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto w»maenia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr. 

Dr. Wuchta maść roślinna, za duża flaszkę 1 złr., za inałą 60 ct., przeciwko 


"JASYGNATY KASOWE 


7 B-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zań znajdujące się w obiegu 4'/,/o ASygnaty kasowe z 90-dniowam wypo- | 
wiadzeniem oprocentowane będą począwszy Od dna 1. Maja 1890 po 4%, 
z 80-dniewym termiram wypowiedzenia, 


nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


AW RENE EEC U WM 


czyli 
„Powimoość codzienna Chrześcianć 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


3 | | W drnkarmi Piilera 1 Spółki 


; P z gośćcowi i reumatyzmom s s b 
Lwów dnia 31 Stycznia 1890. Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat roślin. | ç 4 za egzemplarz Preitunig any 0 o a — (Wh 
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać (BĘ DHA » a " sprawny w płótno . . 1 „ 50 , 
można za zaliczką. 3354 $ > r -  Wsaflanzklamrą2 „ 50 , 


EByrekce jst. 


Skład w Wiedniu: J. Weis, Mobreu-Apotheke , T., Tuchlauben 27. e Sr F 
WEZ EE A EEE ES AAEE | o EB OE 3. 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


Przedruku nie piasimy. 


m 
poc ace a Sek. :.52 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


